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L S K j E J ' I S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA. PRENUMERATY :
Wp Lwowie miesięcznie zł 3 20 
z dostawą do domu ,, 3 50
na prowincji .......................... 3 50
za g r a n i c ą .........................  „ 5 55
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

1 5  g r o s z y
na prowincjonalnych dworca: h 

18 g r.
R ed a k cja  i  A d m in istracja :  

L w ó w , S y k stu sk a  21.
Telef. w dzień Nr. 24 —-od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.

N A K Ł .: LU D . S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  T O W . W Y D . C ZEK  J p 'K  O. Nr. 142.176. R ED A K TO R  N A C Z .: A R T U R  W . ł im J S N E R .

Ł rim u te  ustawy rolnej w M m  ie.
ssrswlea orsygotawuie lamaeb na reformę miną.

. f ’ 31 "2° sieirpnia,1. (Tel. w ł.).
Dzisiaj rozpoczęły Się, olbiLady podkomisji se ­
nackiej nad uchwaloną przez sejm  ustawą, .o- 
reform ie fr|olnej. J
(Ch °Dbr ° m przewl0<1niczy sen. Smutski

Katastrofa na w Krakowie.
d ż i n i e 31' sierpnia. (Piat). Dziś o go- 
osioihi whr - " !  staco:i Strzyżów Wjechał’ pociąg 
osnhnn. nŁ/sto.|acy n|a t 0,rze pociąg tdwtarowó- 
1 ' ' ^°zący  słuchaczy wyszkolenia, wbj- 

atychiTiŁst po wypadku wyjechał 
miejsce pociąg irlatunkotWy wtraz z komisją, 

y przystąpić niezwłocznie d|o zbiadania pirzy- 
Czyn wypadku1. Stwiejrdzomo, 'że powodem 'ka­
tastrofy było złe nastawienie zwrotnicy dla 
pociągu [osobowego. Uszkodzeniu uległy 3 wla- 
gory ipioiciągu osobiowPgo oyaz wlagon służbó- 
5 v || i Iplatfopmia z łatłimkieitn [samiochiodów' po­
ciągu ospiblolwo-towiairowego.

Pozatem  uszklodzeniu uległy parowozy
obu piociągów. Z podróżnych jedna osobą cięż­
ko fanna, 10 (osób1 kontuzjoWbiiych. Normalny 
ruch pociągów1 wznowiono o godz. 8U0.

SziiujIhIśisI Iśku/scy przeciw uhiadom 
z FolsKa.

KOWNO, 31. Sierpnia. (P|ąt). Na specjal-
nic zwoła nem plosiedzeniu komisji spraw  za­
granicznych sej,mu litewskiego m inister spraw 
2ag!ran. Czarneckis złożył spraw ozdanie w. 
tjgie rokloWiań z Polską eo /do spłfaWU na Niem­
nie. Opozycja zarzuciła m inistrowi, że składla 
sprawozdanie zbyk późno-, gdyż już  po. nawią­
zaniu kon tak tu  z Polską i ;zamiano\v:aniu de­
legatowi, uwfaża] ąc -okioWania z ry lską za zby­
teczne i (mogące djoprowadzić do n i e p o t r z e b ­
nych komplikacji dla,' państw a litewskiego-. Lu­
dowcy złożyli wniosek potępiaj ący rokoWania, 
wńiosek le n  jednak został odrzucony.

Ekscesy l i fe M iu
BERLIN, 31 8. (AW .) Poselstwo litew skie  ogłasza 

;w  prasm koluulU kal w  zw iązku ,  „ ra jącą  ^  
k on ferencją  p o ls l o -ltlew ską w  Kopenhadze W  kom u­
n ik ac ie  tym  poselstw o  ośw iadcza, że s to su n k i p 0isji0 .  
litew skie  n ie  pop raw iły  się z tego ^pow odu1, żr P o l­
ska  za jm u je  W ilno , poczem  ‘głosi, że na ięd iy  P o lsk ą  
a  LiLwą istn ieje s tan  w ojenny.

Reguiawssnle kcnmnikscji polsHÓ saurieashiej
będzioVARSZAWfl’ 31 8 (AW-> Dn- 15 ^ ześnia od­
k i ab Sl? W konferencja przedstawicieli ko-
p o k o J o w S ^ ie Q’° wym°8ów konwencji kolejowej 

, , .. 1 opracować przepisy Wykonawcze do
f ntuożliwić -łielgularną i bezpośrednią 

1 f \aC\a między Polską a Sowietami. Wyniki tej
ą nUaiy doniosie znaczenie dla naszego 

handlu 1 przemysłu, oraz dla rozwoju życia gospo­
darczego obu krajóW.

Pirawica zgłosiła pgroimną ilość popraw ek 
i jak  się okazuje, zamierza sabotow ać ustawę. 
P. P. S. jes t reprezentoW anp, W kom isji przez 
tówi. sen. P o sn era , k tó ry  dzisiaj (wirócił z M ar-
s) T l  1 < 1

Rozbudowa muru chińskiego dokoła Polski.
W ARSZAW A, 31-go sierpnia. (Tel. w ł.). 

Ministe!rstw;o spraw welwtnętrznych za\vwd:o- 
milo ko-misaimt ,rządowy m. Marszawy, że 
Opłatą za udzielenie paszportu  została pod­
wyższona d|Oi wysokości 500 zł.

Paszporty upraw nia; -ce do wielokrotnej 
jazdy, kosztu ją  1.500 zł. P*a,szp|ojrty normalne 
obejm ują tepmiu 3 miesięczny, w ielokrotne1 
6 miesięczny

Zamach na kenfidsnfa policji
W ARSZAW A. 31-igo sierpnia. (Tel. w ł.). 

„Kuirjer Czeinwony^ dlouiosi. że w‘ Pińsku1 do­
konano, ża,machu na  a jen ta  i konfidenta policji 
politycznej Abrahama Teitebauma. Zam achow­
cy oddali 3 styzjały, kładąc ajenta trupem  — 
SledztNp w. Lolku .

Wydanie porwanego oficera.
WARSZAWA, 31. sierpnia. (AW). „K lujer 

G zerw on^1’ dbwiaduje się, że por. Rondom ąń- 
skp k tó ry  swiego czasu' pioirwhny został przez 
straże sowieckie na jodcinku M ołodeczuo zosta­
nie n a  mocy u k ład u  kioimisji mieszanej do za­
łatw ienia sporów granicznych zwolniony przez 
bolszewikówt i jluTjrlo przybyć m.a <do Wilną.

Naprężone stosunki serbsko-bułgarskie.
BELGRAD, 31. sierpnia. (AW ). W  związ­

ku  z ostatnią energiczną nlotą jrządu jugosło­
wiańskiego do Bułgalrji W sprawie (wtargnię­
cia band macedońskich na  te ry to r jum  serbskie 
jugosłow iańskie koła polityczne uważają, że 
Wyło t'0; ostatnie tego rodzaju  napomnienie dla 
BUłgąrji. Gdyby napady band macedońskich 
m iały się jeszcze pow tórzyć rząd1 jugosłow iań­
ski będzie zmuszony dó- przedsięwzięcia ostrzej 
szyth iśjrodków!.

Olbrzymi sfrejk górników.
N EW  JORK. 31. sierpnia. (AW). O statn ie 

usiłowania celem, zlikwidowania za targu  iwj 
górnictw ie’ spełzły na niczem. P r e z y d e n t  Zw. 
Górników^ Le‘w[is nakazał w d. 31. bm . o p ó ł­
nocy stanow cze podjęcie strjajku,- Strajk ten  
obejm ie 150 dót 200 tys. gó rn ików  w1 325 ko- 
pialniach.

Zakończenie kongresu sfonisfycznego.
W IEDEŃ, 30. sierpnia. (Pjat). Kongres sj'o,- 

nistyczny p rzy ją ł na  nocnem posiedzeniu1 z 
sfBjoity, na niedzielę 217 glosam i przeciw1 15 
głosom  przy 18 Iwstrzymujących się od gło- 
soWląnia, rezolucję, koimpiromisową wypoiwSada- 
jącą zaiufąme dla Dr. Weizmianją i Sok!oŁow:a.

PRYW ATNY
Z A K Ł A D  N A U K O W Y

im . H E N R Y K Ą  J O R D A N A  
ulica św. Mikołaja 16.

* Telefon 14—36
W p is y  (dodatkowe) 31 sierpnia.
Rok szkolny 1 go września. K is t r y n .

Narady nad pakfem.
LONDYN, 30. sierpnia. (Pat). W dnilt 

dzisiejszym, przybyli tu  doradcy praw ni państw  
sojuszniczych, a mianowicie From aguet F ran­
cja), Roliin (Belgja) i Dr. G anz (Niemcy). 
Rząd Włoski nie weźmie Udziału’ w1 naradach. 
Mussolitii w yraził życzenie, aby przedstawicie­
le Włoch byli (obecni zarów no Ina posiedzeniu 
ekspertów! prawnych, jak i na konferencji imi- 
nisfrćw' spraw zagranicznych państw sojuszni­
czych' i Niemiec, k tó ra  się odbędzie po konfe­
rencji przedw stępnej. Należy się spodziewiać, 
że narady ekspertów  potrw aj ą 4—5 dni, pło­
tem  będzie ustaloną data zw|ołania kon feren ­
cji ministjrów’ spraw  zagranicznych k tó ra  praw 1 
dopio,dobnie odbędzie się z końcem września, w' 
Londynie, Brukseli lub Bernie.

Ułyfmi min. Skrzyńskiego
WARSZAWA, 31. sierpnia. (AW). W e 

w to rek  min. Skrzyński w yjeżdża do, Paryża, 
w sobotę zaś przybędzie do Genewy. W  dniach 
od 5. do 7. w rześnia | pirzed posiedzeniem no­
wej ses ji odbędą się poufne -narady ministrów, 
spir. zagranicznych. Om awiane będą  sprawy 
paktu  bezpieczesMwą.

Obrady sejmu nie będą przyspieszone
WARSZAWA, 31. sierpnia. (AW). Dzien­

niki zaprzeczają wiadomości jakoby m arszałek 
Rataj miał zwołać w tych dniach k onw en t se- 
njoirów celem naradzenia się, czy ewentualnie 
nie należałoby przyspieszyć iptyrad sejmowych 
M arszałek Rata<( w1 pierwszych dniach w rześnia 
w yjeżdża do Ż a kopań ego.

Pr. 625/25

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże Sądzie, ze treść artykułów, umiesz­
czonych w czasopiśmie »Dziennik Ludowy* nr. 195 z dnia 
28 sierpnia 1925 pod tyt. : >Konfiskata Dziennika* w ustę­
pach od slow: »Widać władze prokuratorskie ....do końca 
artykułu, 2) >0 sąsiedztwie Brygidek słów kilkoro* w ustę­
pach między słowami: nie w pojedynkę... a: Zanim wróci­
my — zawiera znam iona ad 1) występków z §§ 300 uk.
i 305 uk. ad 2) występku z art. VIII. ust. z 17/12 1862 Nr. 
8/63 Dzpp. uznał dokonaną w dniu 27 sierpnia 1925 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w  § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 t. j. zasadzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p.

Lwów, dnia 2T  sierpniaa 1925. Niewiadomski.
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II. Kongres flliędzyn&foilówki socjalistycznej.
( K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a ) .

MARSYLJA, 24 .siefrpnia.
W  sobotę o tw arte  zostały obrady II. Kon­

gresu  Socjalistycznej M iędzynarodów ki Robo­
tniczej- Kongres jObraduje w" wielkiej sali g łó­
w nego pałacu tyystawiowlego. Pałac ozdobiony 
jest z zew nątrz  czerwonam i flagami, nad b ra ­
mą frontoWią pęk czerwonych Chorągwi.

W  trzecn kolumn,ąch W zdłuż sad ustawicu- 
no sześćdziesiąt stołów", pokrytych czerwonem 
suknem. Tablice oznaczają miejsca dla poszcze­
gólnych delegacji. W prost Wejścia trybuna 
pirezydjalnja, cała skąpana Iw czerwieni. Na t r y ­
bunie ustaw ione jest popiersie Jauresa W o- 
toczeniu zieleni, p|rzed (mjoW*icą zawieszono’ pa­
m iątkow y p o rtre t Karola Ma,rxa z podpisami 
przyw ódców odrodzonej M iędzynarodówki, ze­
branych W' H am burgu jw 1923 !r.

Tuż pod try b u n ą  znajdują  się stoły dla 
pirasy. N|a, sali bbecnych je s t lok-oło 800 dele­
gatów"1 i 50 przedstawicieli prasy  krajow ej i 
zagranicznej (różnych odcieni. Osobne miejsca 
ząrezerwawjano dla publiczności. Gw ar na  sa­
li wzm aga się coiraz bardziej. Spostrzegam  wy­
bitnych wodzów  ruichu robo tn iczego ; tow . O t­
tona Bauera i Adle,ra z Austrji, Grispiena, 
Wellsa, Mullera, Loebeglo, H iierdinga, i Schei 
deimana z Niemiec, Toma Shawia; i H endersona 
z Angiji, H illqu ta  z Ameryki, fRenaudelayBra- 
ckefa, Longueta, Leona BlUmia i Paw ia F au ­
re  z Francji, Tujraftiego z W ioch, P ierrarda 
i de Brouckere‘a z Belgji, Elbierga ze Szwe­
cji, W irauda i Qudegeesta z Hoiandji, żoiię 
tow i K autsky‘elgo i t. d.

O gółem  przybyły delegacje 40 p a rtji z 30 
k ra jów . Delegaci imają w  swych rękach  spra­
wozdanie sekiretarja u M iędzynarodówki, g ru ­
by tom objętości 238 stronic, zaopatrzony w  
ścisły ma ter ja t  dotyczący działalności najw yż­
szej w ładzy robotników  całego św iata !vvt cią­
g u  ostatnich dwóch lat. jed n o  ze zdjęć fotogra­
ficznych, umieszczonych w  te j książce, p rze d ­
staw ia 1 -.majową manifestację robotn ików  
warszawskich.

O godzinie 3 Ukazują się (na estradzie tow . 
Adler, Bracke, Henderson, Pi e nr ani i G,rum­
bach. Sialę zalega cisza, w  k tó re j rozbrzm ie­
w ają  dźwięki m arsza powitalnego* odegrane-

m uzykęgo przez umieszczoną na galerji 
Przyjaciół dzieci z Belle- de. Mai.
NA MÓW NICĘ W STĘPU JE TO W . ARTUR 

HENDERSON
członek parlam entu  angielskiego, k tóry  ja ­
ko przewodniczący M iędzynarodówki otwiera 
kongres.

Pierw sze słowa, przemówienia tow 1. H en ­
dersona poświęcone są pamięci zm arłych: imę- 
czemiika M iatteottie'go, H jalm ara Brantinga i 
Fryrderyka Eberta.

D w ojakie zadania s ta ją  przed kongresem : 
ma on rozpatrzeć pracę minionych dwóch 
ciężkich lat, i 'rozważyć zadania, jak ie  czeka­
ją  nas w  przyszłości. W  w yniku wielu cięż­
kich p ró b  i różnicy zdań, k tó ra  towarzyszy­
ła naszym wysiłkom iodbudowania jednolitej 
M iędzynarodówki, wszystkie nasze p a rlje  ja ­
śniej rozum ieją dziś dziejowe posłannictwo k ła- 
sy pracującej i mocniej, niż kiedykolwiek wie- 

1 rzą \ ostateczne zwycięstwo pro letarja tu .
mam yg praw o przem awiać w  imieniu siedmiu 

j miljouów zorganizowanych robotników, za na- 
nami stoi plotęgla -opinji 28 Imitjonów w ybór - 

' cóW socjalistycznych, ponad  300 dzienników i 
! tysiące tygodnikowi i jnieslęczników m esjc na- 
j sze crędzie w  lud. W  fszesrjastu wyborach w 
| 1 1 różnych krajlach 'w ciągu ostatnich dwu 
j lat, 11 razy socjalistyczni robotnicy odnieśli 
j zw yaęstw o. Rządy robotnicze istniały lub 
; istnieją w  Angiji, Danii i 'Szwecji, towarzysze 
| nasi Zajm ują w ażn e  stanow iska w- (rządzie ’bel- 

gijskftn i czechosłowackim.
W  ostatnich dwócjh latach polityka nasza 

| spotkała się z powodzeniem  w dziedzinie roz- 
; wiazania problem u repairacyjnego, który  był 
j wielkiem niebezpieczeństwem dla pokbju1 
| świata. Problem  ten nie Został jeszcze całko­
wicie Uregulowany, lale u sunę liśm y  atm osferę 
nienawiści i zawiści irmędzy narodam j j przy­
stąpiono do rozw iązania problem u reparacyj- 
nego w  duchu piojednania i [porozumienia. O- 
sta eczne opróżnienie źalgłęblia R uhry zam knę­
ło ten pionury rozdział W dziejach' pow ojen- j 
nej Europ1;". ( ' \

NaiWlażniejszem zadaniem  naszej M iędzy-1

narodów ki w obecnych powojennych stosun­
kach jest

PRZESZK OD ZENIE PO NO W N EJ 
W O JN IE.

Polityka socjalistyczna w  te  i sprawie zna­
lazła sw ój wyra z w  protokole gen-etvkkim, 
k tó rv  jest beznobedniem  dziełem partji so­
cjalistycznych. Test to nalepszy plan prgani- 
zacii sidoYmictwIa m ziem czego, zdażanącego do 
powszechnego i zgodnego rozbro jen ia. Taki 
kiedykolwiek opracowano. Musi on być fila­
rem naszej m iędzynarodow ej polityki poko­
jow ej i cekm  naszych bezpośrednich w y­
siłków 1. r

Kongres ten  musi ró w n ież  wezwać w szy­
stkie p a rtie  Ho wzm ożenia wysiłków celem 
przeprowadzenia
M IĘDZYNARODOW YCH KONW ENCJI O 

O CH R O N IE PRACY.
Albowiem reakcja , przejaw ia się nietylko 

na polu' Politycznych prześladow ań, ale p rze- 
dew szestkiem  w  naoorze kapitalistów , k tó ­
rzy  chc-i p rzed łużać  cz'as pracy i oogorszyć 
płace (robotnicze O ile nie luda się nam W" 
najbliższym czasie -nrzen-rowadzić wszędzie 
konw encd waszenoTońskiej o ośmiooodżinnym 
dniu D'racv —  na stąpi w ‘e wszystkich krajach  
pogorszenie położenia robo tn ików ’.

Kapitalizm po w bjnie utrw alił się i po­
tęga m ałej n rupy wyzyskiwaczy j e s t  ' dziś 
bardz ie1’ m iędzynarodowa niż kiedykolwiek. 
Robotnicy całego- św iata stoją dziś przed wiel- 
kiem  niebezpieczeństwem, i dlatego w szyst­
kie part je socjalistyczne zobow iązane są do 
jedności w spółpracy i plantowej akcji.

Nasza walka z reakcią  musi więc być pro­
wadzona na dwóch fran tach , ekonomicznym 5 
poTtecznym. Z dWmą patrzumy na  żwecięstwa 
robotnicze. a'e nie zapominamy, że \v; wielu 
krajach robotnicy ięcza, W okowach i gni­
ją  w ; kazamatach. Popatrzm y na W łochy, odzie 
dbtychczas 'n ik t nie poniósł odpowiedzialnoś­
ci za przelana 'krew  M atteo tti 'eg < x  Dzień p o . 
dniu wałcza t am tysiące bezimiennych boha­
terów . Cześć składla'mv te i  walce robotników  
włoskich przeciw tw anji. Na W ęgrzech n a ­
czelnik państWa dotychczas nie oczyścił się z 
zarzutu, że iest sprawca zamordowania dwóch 
naszvch towarzyszów; Rasao i Sotnogykego

Nie zapominajmy, żę W ęgry są jedynym
SKBs

2 2 ) .

Benito Mussolini.j
Przyczynek do historji renegata socjalizmu.;

ICiąg dalszy.) j
„W postaci ruchu fal. idzie hisiprja całej 

ludzkości, pirzedewszystkie-m rpzw ój rewolucji 
ludzkich naprzód. Po zdobyciu szturm em  B-a- 
styiĘi, i pio |k|omvencie, nas.ępuje dyrektorium , 
cesarstwo i jo-dnowlenie (restauracja), poczem 
znowu czerwcowa (1830) i lu tow j»rew olucja 
(1848). Następnie znow u upadek  i pucz Napo­
leona III, obalonego pirzez kom unę 1870 ro k u ; 
po kom unie nastąp ił dopiero norm alny kapi­
talizm. A więc całe s i mecie burzliwych zmian, 
zanim cel rew olucji z ro k u  1789, zos ał osiąg­
nięty.

„Także w alka wyzwoleńcza p ro le tarja tu  
przeżyw ać oędzip tak ie  okresy. A krwawa re ­
akcja w e W łoszech dojdzie do k resu  swego 
panoWania poniew aż jes t ona w sprzeczności 
z  historycznemi praw am i rozw oju. Niechaj w te­
dy proletarjia[ w łos..i znajdzie właściwą d ro g ę ," 
a do tego- czasu niech proletarjusze wszystkich 
nnych krajów  un ikają  torow ać drogę jakiej- 

kolw iekbąuź soprcie faszyzmu1'.
TjPle towi. Ellcnbiogen, w  swej n ad er cie­

kaw ej piriacy o faszyzm ie; przyglądnijmy się 
jednak  oliżej, w  jaki to spio-sób sec,adści włoscy 
„tonowali drogę faszyzmowi11 bo tak  — pośled­
nio — brzmi zarzut tow . Ellenbogena, najlept- 
szego znawcy stosunków  włoskich tak  św ie t­
nie zorganizowianej partji austriackiej ?

To jest pierw sze pytanie, a drugi brzm i.
Dlaczego w łaśnie we W łoszech, faszyzm

m ógł się tak  potężnie rozwinąć, i zdobyć p e ł­
nię w ładzy  politycznej 0

Poslaram y się sprawy wyjaśnić, zaczyna­
jąc k ró tk ą  wzmianką o specjalnie fflt-oskich 
gospodarczych i (politycznych stosunkach, a więc 
objek tyw ną sytuacją W łoch:

W  ostatnich dw'u dziesięcioleciach przed 
w ojną światową, od roku  1895, rozw inął się 
przem ysłowy kapitalizm w W łoszech północ­
nych szybki cm tempSje i słał się w praw dzie de­
cydującym czynnikiem ale nie w  całym k ra ju  
W  środkow ych, a szczególnie w południowych 
Włoszech i na wyspach w łoskich kapitalizm; 
praw ie się nie rozw ijał. Rolnictwo natomiast 
jest na północy taksamio silne jak  w środko­
w ych i południowych W łoszech, nie posiadając 
atoli jednolitego charakteru. Na północy j e s t  
rolnictwo częściowo skapitalizowane, częś'do\vt> 
zaś rozdzielone n a  rnezzadna t. z. chłopskie 
obszary dzierżaw ne. Na południu i n a  wy­
spach włoskich feod'alny eh rak iC i. W łechy śpod 
kow e posiadła ją  natomiast charakter przejścio­
w y  m iędzy’ jednym a drugim  systemem gospo­
darczym rolnictwa.

Tym stosunkom gospodarczym odpow ia­
dała  także — aż do ctfwiii wybuchu wojny im- 
ipierjalistycznej — nadbudow a polityczna we 
Włoszech. Parlam ent, rząd  i dynastja były 
rzecznikami in teresów  obszairniczych i zapiorą 
dla rozwodu i rozszerzenia się północno-w ło- 
s ki ego przem ysłu. Z wyouchem wojny ukryty 
antagonizm  m iędzy w ybijającą się burżuazią 
p lrzem ^łow ą a agrairjuszami w  wysokim sto p ­
niu się zaosfrzył.

Bulrżuazją przem ysłow a uważała wojnę 
imiperjahstyczną za doskonały środek do jej 
celów. Spodziewała się ona osiągnąć zapo,mo­

cą w ojny korzyści ekonomicznych i imperiali­
stycznych możliwości dla dalszego rozwoju, a 
co najw ażniejsze, opanować apara t państwbWy, 
znajduiący się dotychczas w  rękach (obszarni­
ków .

Obszarnicy natom iast nie spodziewali się, 
ani spodźieWiać się nie mogli żadnych korzyści 
z  w ojny imperialistycznej, a przeciwnie, św ia­
domi byli niebezpieczeństwa grożącego im z 
pow odu silniejszego rozwoju kapitału  p rze­
mysłowego, bo jasnem jest, że w  piarze z ekono­
micznym rozw ojem  burżuazji przemysłowej1, 
idzie rosnąca potęga polityczna kapitalistów 
przemysłowych w państwie, a zatem zanik Wła­
dzy politycznej agrarjuszy. Dlatego też obszar­
nicy oprócz coraz zaostrzającej się kam panii. 
— popiaranej m aterjaln ie i Imb.ralnie p rzez  ka­
pitał francuski — za wciągnięciem Włoch do 
w ojny imperialistycznej.

W idzimy Więc, że w  okresie -1914—15, dzia­
łalność Musaoliniego szła po linji in teresów  
burżuazji przem ysłow ej, m imo że obłudnie ża­
glow ała piod sztandarem soc!a’i.Tycznym. (Na- 
zWa „Poplolo d1 Italia11 — dziennikiem socja­
listycznym, hasła pseudoreWcducyjne Ap.).

Działalność zaś faszystów w nastę-pnych 
latach, była w dalszym ciągu korzystna dla tej 
samej g rupy społecznej, czego dowodem cho­
ciażby proklam ow ane po w bjnie przez Mussoli- 
niego hasło : Wlalka o usunięcie resz tek  „stare­
go państwla11 (czyli władzy óbszairniczei).

Rozumie się — dla Każdego, Władającego 
matrksowską m etodą mater.ialistycznego pojmo­
wania dziejów  — że nie należy osoby Mussoli- 
niego identyfikow ać z faszyzmem

C d. n.
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k r aj (im wi Europie, w k tó rym  niema ta jn eg o  
p raw a vyboru.egó'. Tak samo jak  w  krajach 

akcyjnych, dław iona jes t wolność w Rosjf. 
O sobną przypom inam y, że dzisiejsi władcy Buł­
gar j i  ̂ _ stópi dpi głów  pblani są krwią, i że
panowanie tenoru jest powodem do (reWolt.

órzenrówienie swoje klończy tow. H en- 
Terson jiastępującem i słow y: „Towiarzysze!

/ . . ej°we,m posłannictwem  Socjlalistycz- 
aeJ M iędzynarodów ki Robotniczej bronić Mię­
dzynarodowego proletajrjatu przed wyzyskiem
uciskiem i pirzemocą.

Nasze zadanie cięższe jes t dziś, niż kiedy- 
jiw iek, był|o w  dziejach zorganizowanej kia- 

ŷi pracuj ącej, Lecz płom ień Wolności gorejie1 
^ _ sc‘rca(-h miljonów k tó re  s tó ją  za nam i > 
cie-^dz*e Poczynają ludy pidczUw(a,ć, że od cie;r- 
Pop1 SV/̂ ch mogą się własną łnpeą Uwolnić, 
sił Uczd się (robotnicy, gdzie (spoczywa ich 

3) ^(rozum ieją istotę tyranji, k tó ra  ich spę- 
. ; a - Z kapitalizmu' została zdarta  maską. Ro­
botnicy Widzą w nim dziś mietuikjo tajem ni­
czego ipotwoira, ale

PANOW ANIE ROZBÓJNICZEJ 
BANDY

., zi* których siła polega na posiadaniu' ka- 
P1 a ui i spodkowi produkcji, potrzebnych do 
c iL a m ^ ^ 113 ddlk[r • M ęki |mas nie (wzruszają ka- 
sieis JC2nych wryzyskiw,aczów, okropności dzi­
cz y c h ^ 1 stosunkówi spiorocznych i gospodajr,- 

j  . nie budzą ani współczucia, ani miło- 
bym  ̂ if ' 9 ^ a  więc moc naszego> (ruciiu, w! każ- 
piaść n ra^U 1 :W imiędzynarodowJej musi
bó ic a SzaK. Odom zerw ania ipęt z rąk  r,o- 
spoda^c • 1 żdjo^ycia Wolności — fwóhiośH go- 
ności nr eji’ Wl°^n<Jisci w  życiu1 społecznem, wol- 
dy 2uc • PrasY i żglr|o|madzcń, jswtobo-
łecznośr- *'ako (Odpowiedzialni członkowie spo- 

" a n ie jakOi niewolnicy, i słudzy. 
iech ży je  M iędzynarodów ka!

powstał^00 nie° lPiisanegp( en tuzjazm u delegaci 
^ y u a rp d ó w k e - ^ 1 niicJsc’ o irk icstn ag ra  „Mię­
ta  ivi u , Kv , We wszystkich językach swia- 

zorzrniew a pieśń walki i (nadziei:

Bój "to będzie ostatni,
Krwawy skończony nasz t ru a  —
Bo związdk nasz b ra tn i 
Ogarnia ludzki ród.

Nastąpi%  powitania imieniem partji fran ­
cuskiej i (międzynarodówki ząch|oidniej.

Nastąpił pajbardziej w zruszający piornent 
kongresu: mojment, k tó ry  wszystkim zaparł 
dech wi piersiach — kiedy 
NA MÓW NICĘ W STĄPIŁ TOW . TURATTI 

Z W ŁOCH
i cała sala pow stała z (miejsc i d ługp trw ałą  
owacją, n ieustannym i (oklaskami tak se;rdecz- 
ny|m|i i gorącymi jak  nigdy, składała hołd m ę­
czeństw u 'Ofiar faszyz,mu i zapewnienie (bra­
te rs tw a  bohaterskiem u ppoleiąrjatow i włos­
kiem u.

Entuzjazm  w zm agał się coraz bardziej, 
podczas pjrzeimówienia t|olw' Tupattiego, wygło- 
szoneg(0| św ie tn ą  francuszczyzną, z ogniem i 
namiętnością w łoską, pirzemówiemia, k tó re  by­
ło przysięgą wiepnioiści dla Międzynarodówki;.

Nie pn zychodzirny d(0| W as p łakać  i skar­
żyć się, w ołał t ow- l uraTi, |ani prosić o po­
moc. Otjoi słow a M ątteottiR go, źe 
KAŻDY NARÓD MUSI SWĄ W OLNOŚĆ SO- 

1BIE SAM (ZDOBYĆ.
Walczyjmy o nią w  biezimiennem bohater­

stw ie 'robotników i cnłopów [wjłoskich, W bo­
haterstw ie jednostek tiaikich jak  M ai nenii ti i wi 
bohaterstw ie mias — tukiem  jak w owej (wisi 
Marinellla, któpa nie ugięła się przed  faszysto­
wskim i katami. Wy, którzy tu  przybywacie, 
z k ra jó w  prześladowanj-ch! Tworzymy z so­
b ą  jedną- rodzinę. A Wy, k tó rzy  w swych kra­
jach żyjecie w: wolności: szanujcie t ę  wolność 
szanujcie ją, bo inoże nie wiecie, nawet, co po­
siadacie.

P a rt ja  k tó ra  ima ludzi gotow ych na śmierć 
za idejał, taka  ipiairtja nie (może zginąć! Po- 
zd;rawiąm was towiarzysze (vv{ imieniu fwszystkich 
naszych ofiajr i fw imieniu (ohar Italji zape­
wniam W.as, że socjalizm włoski będzie żył. 
Niech ży je  Międzynarodowy socjalizm.

Na 4 mies. RATY
S y k s t u s k a  3 .  —. S v k s 3 u s k a  3 .

W szelką  g a rd e ro b ę  m ęską z p ierw szorzęd­
nych  m aterja łęw  d o  m i a r y  podług  najnow ­
szych źurnali i pod  kierow nictw em  facho­
wych sił we własnych warstatach sta ran n ie  
sum iennie i punktualnie w ykonuje firm a:

„ D f t F S S W G ”
S Y K S T U S K A  L W Ó W  SVK'S T U S K A

Na 4 mies. RATY

Dyskusja nad sprawą pokoju.
•'Slroci, wielu! niezmiernie W a ż n y c h  s p r a w  

Poruszonych na, kongresie m iędzynarodówki 
sprawia bezpieczeństwa pokoju  i rozbrojenia 
zajm uje miejsce njaczelnę. Jest t 0 rzecz całkiem, 
naturalna.

Komisja polityczna dyskutuje spraw ę, o- 
Piraoowuje rezolucję, któpą przedłoży  pełne- 
hiu Zjazdowi.
aky E gzekutyw ie nastąpiło porozumienie,

[Re f e r a t y  n a c z e l n e

Sposobi Stalle 1 J -I 1-^r------- ,-j- --
óem, Bnvio Sl^’ że przem ów i ai i towi. Ro- 
z niemieckiej 2 La l̂our, Pąrty , ;tow Hilfeirding 
z francuskiej ipanJi socjalistycznej, tow 1. Bium 
quit z amervi,iPa!ltj ' °iraz tow , M orris Hiil- 

7 ■ ^ a n s k ie i
Poglądy; t 0w d , , , . . K - .

sle stanowisku, - Jhxtona odpowiadały sci- 
piaktu przez p aj2ta j'ĉ 0rnu wjobec protokołu i

t M i  £ x yczy  węższego P a r tia  , / ranc>'in eg°, szerszego 
ko Wypaźnie negatyw u ^  2aJmuie stanowis- 
zaciiodni jes t w  oczach P r;°jektowany pakt 
m eszczerą kom binacją riZ w 3ux tona  nowę, 
strzetn 1 zwróconern p r z e c S ™  uHCZUą Z ° '

T°w . Hiiferdm g natw|o;K 
go zorganizow ania p o k o ju ’̂  do praktycz

ł UITETF, iliOjWlnitR i
^egc zorganizow ania pokoju ^  do Prak tHcz'  
talnego pacyfizmu już  iminm zas>n sentym en- 
rzvć pokój. Ograniczyć s j L  Nale^  tw|0r 
szczególnych państw  n a  rzecz eilU0J f  • P° ' 
ganizacji imiędzynąrodoiwlej, jak mlSpo UĈ , -o r’ 
Ograniczyć praw o wypo;wiadania 1.laro 

ac Lidze narodowi ,slłę i (piolwagl w J1̂ n '  
Liga, piowinnia być pełna. N.emr,, 

™ ™ lo K nie  w y s ć  - Ligi. Rosja 
J locąone piowin-nyi (również wyjść

“ e . k t f t T  ■ P r"tokó1 e 5
; niu d  / °  j?ni naprzód dla utrw alenia m -  

oju.. I a rtji Pracy należy się wdzięczność za

ipopaircie go- F o rm u łk a : pełny i przymusowy 
arbitraż,
BEZPIECZEŃ STW O  O PA RTE NA ARBI­

TRAŻU I ROZBROJENIU 
nadal jest w yznaniem  wiary walczących -o pio- 
k ó j. P ro tokó ł jednak przestał być spraw ą 
praktycznej polityki: Pakt gw arancyjny jest 
półśrodkiem  z k tó ry m  trzeba się godzić. Cho­
dzi jedynie o to, alby (piakt nie odbiegł od pro to­
kołu, lecz stał się w stępem  dlo niego

W  zgodzie z w'ywtoda,mi tow. Hiiferdinga 
sta ły  wywody francuskiego tow. Bluma, k tó ­
ry  swein wspaniałem przemówieniem porfwlał 
całe laudytorjulm. Zmiana rządu w e Francji 
'w iroku ubiegłym  umożliwiła wstąpienie na 
drogę rozwiązania wielu palących zagadnień. 
Tow. Blulm daje dio zrozumienia, jaki wielki 
stał się wpływ1 socjalistów na politykę zagra­
niczną Francji, jeżeli chodzi o  u trw alen ie  po­
koju  Plan Dawesa byłby niemożliwy bez u- 
mow'y frankfurckiej socjalistycznych parĘi An- 
glji, Francji, Belgji. W łoch i Niemiec w  spra­
wie odszkodowań. P ro tokó ł genewski nie m iał­
by tak  w ielkiej wartości, gdyby nie udział so- 
cjalistówi w1 opracowaniu go. Niestety, pro to­
kół nairazie jest n ieaktualny wskutek polityki 
angielskiego rządu! konserw atyw nego . Co ro ­
bić? Czy czekać bezczynnie na jego zm ar­
twychwstanie czy pójść na  kom prom is?

M amy pakt, który  je s t godzien popar­
cia socjalistów'. Chodzi o to, aby poparcie1 to 
było jednom yślne, aby nie było tak ie j sytuacji 
że soc:aliści francuscy i niemieccy g ło su ją  wr 
swoich parlamentach za raty fikacją  pak tu1, |a 
socjaliści angielscy pirzeciW. T u  tow 1. Bluim na- 
W ołuje dioi jednom yślnego poparcia, paktu1, pod 
w arunkiem  naturalnie, że nie będzie! to nowy 
bezwartościow y papier dyplomatyczny, lecz u- 
mowa piokojowia w ramach zasad1 pro tokołu , i- 
Trudności n a  przyszłość, pow stające z zasto­
sowania traktatow i i piaktów1- dadzą się riozstrzy 
gnąć n a  te ren ie  Ligi narodów 1. Niemcy pio,winńy 
Wstąpić jak  najprędzeji do Ligi. Mówi się

0 tern, ź e  pakt skierow any ijest przeciw Ro­
sji. Ale Rosja m oże rówhież Wstąpić do Ligi
1 bronić ram swych in teresów 1.

W ielkiem niebezpieczeństwem dla pokóju  
są autokratyczne rządy w ' Rosji, Włoszech,, 
żyjące w ojną i zatargam i. Choroba gospodar­
cza św iata jes t dalszem źródłem  niepokoju , 
tak samo jak  ciężary fiskalne Wlojny świato­
w ej. P rzed  M iędzynarodówką piętyzą się 
Wielkie zagadnienia, k tó re  (należy badać i roz­
wiązać w  duchu pokóju  świat-ofWego.

C zw arty  referen t A m erykanin Hilląust, 
wskazywlał niebezpieczeństwo fwfojny istn ieją­
ce z powlodu rywalizacji gospodarczej i po­
litycznej w śród  państw amerykańskich i m ię­
dzy Stanami a A nglją i [Japonją. Wzmocnienie 
dotąd tak  słabego ruchu, socjalistycznego W1 
Stanach, szerzenie świadomości socjalistycz­
nej — jest bezpośrednią w alką io pokój w* 
Nowyim Święcie.

Na tern skończyła się wstępna debata na 
plenum.

Na komisji politycznej przedc\vszystkiem  
g ło s’ Udzielony zost,ał przedstawicielom tych 
pąrtji, k tó m  nie pirzr^szły dó g łosu1 na  ple- 
nui 'ó w . D iam and przem aw iał imieniem PPS. 
WskazyW;a,ł gosipiodairczy chaosie  Euiropiefi iznai- 
czenie bezpieczeństwla i pok)oju gospodarczego 
Produkcja w 1 Europie jest niezorganizowana 
podział surow ców  i zbyt gotowych [wlytwóróiwf 
— chaotyczny. Europa naw iedzana jest nieu­
stannym i kryzysami gospodarczymi, jes t te re ­
nem niezdrow ej i szkodliwej pirzedewszyst- 
kiern dla k lasy  robotniczej walki konkurencyj­
nej. Dum ping społeczny kosztem  'robotnikowi 
jako b roń  W1 wojnie gospodarczej, używany 
jes t n aj części e pirzez kapitał. Bezrobocie jest 
zjawiskiem  stałem], i Iniestety nieuniknionem w  
obecnych w arunkach. Niepewność powszechna. 
T rw a nastró j *rwoźny, nastró j obawy o ju­
tro, rywalizacja i Walka na piolu gospodar- 
czem i co zatem  idzie piołityeznem, zamiast 
w spółpracy i pokóju.

Przechodząc do konkretnych zagądm eń 
polityki piokojowej państw, tow 1. Diamand S'3- 
je  niezłomnie na stanowisku protokołu  ge­
newskiego, popierając go bez zastrzeżeń. Pakt 
może być przyjęty jedynie w  ram ach prloto- 
kc|tu! i powinien być napraW dę gw arancją po­
koju. Nie1 m|oże zaw ierać niczegó', co m o- 
g łoby jąt(rzyć i (krzywdzić. Pakt- 'między wiel­
kimi mocapstwlami Zachodniej uroipy nie może 
stać się powlodem niezadowolenia i sk a rg  na- 
rodów 1 innych.

Nie będę przytaczał słów  wielu innych 
mówców.

I m j mwmtMti?- «
(iS* to rsbrjrłrf

L e k a rz  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i a k u s z e r

C r. Gustaw iVlahl
p o w r ó c i ł  i ordynuje 

p r z y  u l . W a ło w e j  11 a  o d  g o d z .  3 —5 .
I



4 * „DZIENNIK LilflOsay," Kr. 199

anta.
Lwów, d -fk  30 sierpnia.

Szkofla d ram atyczna p rzy  ko n se rw a to riu m  Iwow- 
sk iem  pod  k i.ru n k ie m  F ranc iszka  F rączk o w sk ifio  roz­
poczyna piąty  (rok ■ swej dteialalności. Swtjiadczy -to  n a j­
lepiej o jej użyteczności i .poziomie na  jlk im  jest 
prow adzona. Z now ym  ro k iem  -szko'nym. M pry roz-

nr.HCiNO-BADr.n >a
UL. R E J T A N A  3.

Otwarcie we wto­
rek I-go *>?zeio'a

W y stęp y  pierw szorzędnych atrakcji św iatow ych due tu  Szymanowskich, Prof. Guido  
V opady ^"tuok2> C harm el e t  Brovning taneczny Sau wałowa śpiew aczka operow a 
i dziesięć innych atrakcji. — R endes vous e leganckiego  św iata —  W s tę p  wolny.

P o czą te k  o  g o d z in ie  10 '3 0  w ie czó r. 819—

—:: s:—
ZN A LEZIO N Y  ŁAŃCUSZEK ZŁOTY do od eb ra­

n ia  Ul. Z ielona 59 n  ip. K asztora T ry la .

_  . T . P " r .. 0 ‘ Joi-n^ i oprvszków , członków  bandy  B obika. Po 10-godziiineipoczn ie  się dnia (5 wtrzesnJia, szko ła  wcliouzi jak b y  i . ^ , /  f  /
; ,  i ^  wj 1 • ,  !{strzelaninie bndvci poactpaU-li d rew niany b uavek , w  kto-w  n p \w  okres swefio rozw oju1. gdvz od tąd  pozosta - r  ‘ Tr i , ,• ,* '*  , . .

'  1 A . , , . y .  -m-i*:*''-™ i -n m  się ‘u k ryw ali. Z p o d  zgliszcz \v v ao lm o  zw łokiw ac b ęaz ie  W acisiem  kon takcie  z tea trem  m ie jsK im » V «- - , , ; w. r-, ,
c . n 1 . , , . 3 poszuk iw anych  oprvszkovk a (o A ntoniego R ab-5 stan o wid będzie  'w ten  sposob j*oy noczcisnii szkułę 1 *■ m - Ł ; , t . .
ap likacy jną, gdyż uczniow i,, je j i uczennice będą ucze- l i G rzegorza W alcziika. N azw isko trzcc.ego ban-
stniczyć w w ażniejszych  przedstaw ien iach  tea tra lnych . ' 1 -vd-' m e  z °  an0  u sta  ic.
próbach  ild. — przez  co nabyw ać  b ędą  dośw iadczenia 
scenicznego w bezpośredn im  zetkn ięciu  z tea trem . —
P lan  nau k i ipozoslaje ten  sam , a w ięc obejm uje jako 
g łów ne p rzed m io ty , w ym ow ę i g rę  sceniczną, o raz  
w ykłady  teoretyczne z dziedziny h is to rjl te a tru  i i,te­
ra  lu ry  dram atycznej, koLStjumologji, estetyKi i p sy ­
cholog j i

W pisy  przy jm uje  kan ce ia rja  Szkol}" dram atycznej 
gm ach Tow . m uzycznego, C .horążczyzny L. 7 od  dn ia  
26 ,s ierpn ia  w  godzinach jrzędoW ych o d  11 do 1-szej 
l i  o d 1 4—6 popol.

PU SZK I D LA  ŻYW IEN IA  PT A K Ó W , szlachetn iej­
szych odm ian  n ap e łn ia  się n a  i S B p n ą  jesień, zimę 
i w jesnę  zaraz  ipo zbiorze tegorocznego siem ienia k o ­
nopnego i słonecznika — jedynie li Wyłączpie nada­
jących się do napełn ien ia  tych puszek.

S p r a w j  p a rty jn e .
* ZGROM. SPRAW O ZDA W CZE tow. posła Mo- 

raczew skiego. odbędą się dn ia :
d n ia  1 w rześn ia  w K ołom yji. 
d n ia  3-go w rześn ia  w K ałuszu ; 
dn ia  4-go w rześn ia  w S ynow ódzku ; 
dnia- 5-go w rześn ia  we L w ow ie; 
d n ia  6-go w rześn ia  w B o ry sław iu ; 
on ia  7-go w rześn ia  w S try ju ; 
d n ia  9-go w rześn ia  w D rohobyczu.

* P O S IE D Z E N IE  K OM ITETU PROPAGANDY
T o w rz y s tw o  op iek i n a d  zw ierzętam i, ad res ulica j pRASY  odbędzie się we środę dn ia  2 w rześn ia  o

G łęboka 11 I, m ieszkan ie  35, zw raca  się tedy  d o |g OCŁZ y_ej wi.aczór w lokalu  p rzv  ul. Sykstuskiej 21. 
w szy slk id i p osia Gających te  puszk i ze zeszłego sezo ! a a n a a W M B a n H m a a H H B a l M ^ ^ B  
nu! z up.rzejaną p ro śbą , o  p rzysposob ien ie  i 'v ,y w ie - |  ̂
szenic, tych puszek  we '\yrześniu, tam  sam o jak  w ! . K o m u n i k a ^
ubiegłym  sezonie. j x  W PISY  DO SZKOŁY POŁOŻNYCH tye L w ow ie

Z A B Ł Ą K A N I CZY PODRZUCONY C H IgO PA K ł J (przy  uk P ija ró w  4) odbędą się m iędzy 1—5 październ i- 
W  u i  Zielonej p rzy trzym ano  błąkającego się chłopca , k a  hr.
liczącego około  6 lat. Podlał on. że nazyw a się J a n  P a- | K andydatk i m a ją  się zgłosić- osobiście z w ym a-
choliczak, ojca i m atk i n ie  pąm ięta. ,a mieszkia p rzy  j ganym i dokum entam i i '■wyłkazać siię św iadectw em  co
ul. Z ielonej p o d  L. 25. j na jm n ie j ukończonej czw artej k lasy  szkoły ludow ej

P o lic ,a  stw ierdziła jednak , że 'W tej r e.alności j 'St j z dobrym  postępem  Tylko kandydatk i z prow incji,
całk iem  nieznany. W obec t.ogo oddano  go w opiekę zw lasżcaa ze 'wsi będą przyjm ow ane do Szkoły Po-

w płynęła  znacznie n a  w ynik. P o m o c  i n ap ad  C zarnych 
g rała  bez zarzutu , niebezpieczne sytuacje stw arzali po 
w iększej części W ójcik i H arasym ow icz, k tó ry  godnie 
zastąp ił M iillera. Z L echii ty lko napad  odpow iedzia ł 
sw em u zadaniu , T arczyńsk i i W ieczysty  I byli bardzo  
dobrzy. Pom oc i c b r 0 na słaba. R ekszyńsk i n a  błocie 
u ron ił, co mógł, jem u k lęsk i L echii przypisać nie m o­
żna.

C zarni są obecnie w  dobrej form ie, nary b ek  m a ją  
b ardzo  dobry . B ram ki zdobyli W ójcik i  K opeć IV 
po  2, .Witkow ski, Sawka, i H arasym ow icz  d la  C zarnych! 
T arczyńsk i 2 i W iiiczysly d la  tfeeehłi.

POGOŃ -  PO LO N IA  (P rzem yśl) 1 :1  (1 :1 ) . Za­
w ody odbyły  się w  P rzem yślu , Pogoń  w osłab ionym  
składzie. P o lo n ia  g ra ła  am bitn ie, P ogoń  Iwyglądałp zm ę­
czona. gracze jej trudno  daw ali jsobie Iradę z b ło tn is ty m  
terenem . D la P o lon ji zyskał b ram k ę  D uda, dla P ogon i 
U rich. Sędziow ał dobrze  p. Boder.

OBECNY STAN ZAW ODÓW  o p u h a r  przedstaw  .a 
się następu jąco : 1) C zarni (2 gry) 4 punk ty , 2) H asm o- 
nea (2 (gry) 3 p., 3) P ogoń  (2 jg.) 2 p.. 4) L echia(3 g. 
2 j/f.. 5) P o lo n ia  (2 jgj.) 1 p„ p) Sparta  (1 g.).

LKS. (L odź)—H asm o n ea  4:2 (3 -l i 1 :0  (l‘:0ł. 
N iezasłużona p o ra ż k a  H asm onei. k tó ra  by Ja conajm nie j 
tak  d ob rą  jak przeciw nik . P rzeg raną  zaw dzię tza  swe­
m u  b ram karzow i, k tó ry  n a  6 strzałów , podczas całych  
zaw odów , 4 p rzepuścił do b ram k i. W  pierw szym  dniu  
w ydali! sędzia M ohra za  czynne .znieważenie p rze­
ciw nika Sędziow ał nieudolnie p . B oder.

ŁODŻ W arszaw a —Ł ódź 4:4.
KRAKOM7 W isła -W arta  (P oznań) 5:0 (2:0).

łożnyćh.
D yrekcja.

BACZNOŚĆ ST R Z E L C Y ' Z arząd  Związku' Strze­
leckiego obw ód Lw ów —m iasto  zw ołuje na  dzień 1-go

M iejskiem u k o m isa ija  low,[i.
W Y PA D EK  T R A M W A JÓ W /. Józef Fajkow ski.

S ierżant G p. lotniczego. W yskakując z w ozu tram w ajo  
wego będąÓcgo W irulchu, w  p o b liżu  cm en tarza  Janow ­
skiego up ad ł na  b ru k  i d o z n a łj J ^ ż k k j i  on razeń  w rześn ia  b r. o igodz. 7-mej w ieczór w loka lu  wła- 
p a ran ień  na tw arzy  i rękach. O fiarę w iiM iej i.ieostroż- ,Snyn i p rzy  u i. Zielonej 7, poufne  ubran ie  |Czlonków 
ności odw ieziono do szpitala Wojskowego.  ̂ ! z następ'iij‘ąc}'m po rządk iem  dziennym :

D W A N IE SZ C Z Ę ŚL IW E  U PAD KI Z P L \T E R . j 1) S praw ozdan ie  Z arządu  ze sw ych iczynności.
K atarzyna Jarm iłow 'a, zam ężiib, zgm. p rzy  u ł. N ow y 2) Spraw y o rgan izacy jne i "Wewnęti^zne1.
Sw iat, by ła  za ję ta  wjezoraj p rzedpo łudn iem  _pierwrśzy j Ze względu n a  bardzo  wAżne sp ra w - jak ie  będą
raz  jako ,,doehodząca“ u B ron is ław y  K atah u rsk ie jy  omaw iane w z jir ti się wTSzystkich strzelców  Ylo pun - 
zam . pr:;y  B . )  Z drow ie pod L . 3, Jarm iłow u  m yjąc >m'ainęgo i licznego jaw ien ia  się n a  niniejsze zebranie, 
okna  n im szkan ia  n a  11-gim p ię trze  w ychyliła się na | Za Zat z . Zw. Strzeleckiego Obwód Lw ów -m iasto.
zew nątrz. L istw a, k tó re j się w spom niana  trzym ała, ( _ )  Ja n  R zepecki, sekr. (—) K. Żelaszkiew iez wicepr.
by ła  tylko lekko p rzy b iła  i w  tym  m om encie o u e r - . 
w ;!a  się od  ram y. O fiara  w y p ad k u  sppdhjąę uchw yciła ! 
się rękom a ram y  okiennej. W  tej pozycji w isząc n ad  S p O t t t l .
p rzepaścią , u lrzym ała się przez prżeciąg jednej m i  1 
nuty . N im  zdołano  posp ieszyć n a  (ratunek siły opili- j 
ścily ją  i n ieszczęsna sp ad ła  n a  b ru k  nodw ńrza. — .

i PO LSK A —FIN L A N D IA  2:2 (0 :1 .
H EL SIN G FO R S. D rużyna n asza  zreliab id iow ała

L ekarz  Pogotow ia ra t. stwierdził,' że doznała  ona b i z - ‘ M>orl po lsk i, po znacznej zeszłoroeżne., k lęsce . .po 
nydli kon tuz  i z łam an ia  nogi i ob rażeń  w ew netrzńw di ciężkiej, a trudne j w alce osiągnęła rem iso w y  wynik. 
W s tan ie  p ó ź n y m  o d w i^ io p o  j dc s ^ ł a l a .  ! Sk,aci naKZe! d r u ż y n y .  GUrh-z -  Gnitel, KmiCinski, -

6-letni E ljasz  U nger, pozo staw io n y  bez d o z o ru . ' SP«!a a ' Ć .hruściński, H an k e  -^ .,p e r !m g . Ciszewski u a .  
spaćd z ,kna I-go p ię tra  i doznał licznych o b r a ż e ń . ^ 3 Sl-o lw ckl' “  B ram k l zdo^ ł K;,blza. . . . .  1 i
na ,ca!er,. c i.łc . P ogotow ie ra t. udzie ii'o  m u  pom ocy .; i Staliński.

N.W ŁAM AN IA  I K RA DZIEŻE. N ieznan i sp ra w c y 1 ZAWODY O PU H A R  L. Z. O. P
Ł ro z b iJ  nocą ctnzwi i dostali ,się do rcsfau racjiD ebera ; CZA RNI LECH.IA 7:3 (.j :1).
ŁA oIera przy  ph K rakow skim . T u  skrach i wl ;kszą ilo ść ! Cza rui W inn ick i — K opeć I, K onojiasck —
w ńdek, likierów , sardynek , o ra z  w yp ili pó ł beczki ! W ro n k a  W itkow ski, Szw edowskl — W ójcik, K opeć IV,
piw a. ! D rapała, Saw ka. Ilaiiasymowdęz.

P rzez  o tw arte  okno  dosta li się nocą  złodzieje ] L e c h ia :' Rekązj-óski — Alurzyński. B ryck i — Wie- 
do parterow ego  m ie sz k a n ia ' K aroliny  Schneiderow ej ' czysty  II. B aszniak. W olak  — D om iuzek Tiarezyński, 
p rzy  ul. Z ie 'onej, skąd sk rad li cyi.ększą ilość bielizny, | R usiecki, P ras . W ieczysty  I-
p?5irzenp, J (ni. ibarchanu1 iip., jwiartości '300 zł. | B oisko C zarnych, sędzia p . kpt. Giilt, bezstronny

}  POGROM Y BANDYTÓW. O d1 trzech jTat graso- j i spiijaw iedliwy. — M im o ciężkiego i rozm okłego  p;- 
w af w pow iatach  kresow ych  słynny  h e rsz t bandĄ o p r y - ; rem i .zaw ody iy ł y  do końca p row adzone w ostrem  
szków  F e iks Domańsk: M 'Ub. sobotę popołudniu  i tem p i , k tó re  A  daw ali Czarni. P rzew aga C zarnych

Wpływy z danin.

policja  z e k n ę ła  się z n im  w  B erestcczku, pow . ho- 
rocJiowTskiago. P odczas w ynikłej strzelan iny  i użycia 
iręcznycji g ranatów  p rzez  bandy tów  pow stał po ża r. — 
przyczem  spjonęty  2 stodoły- D om ański usiłow ał w 
k o ń cu , zbiedz, w raz  za sw ym  przy jacielem  P rzeD -

zanden ia ła  się czasam i w gniecenie Lechji. k tó ra  ra to  
wsda się ^ rą  „fou'I“, w  yróżn ia ł się w  n iej W olak. W in­
n ick iem u z 'am an o  kość śródręcza, lak, że n ie  będzie 
m ógł p rzez  dprższy czas b rać  u d ż ia łu  w  zaw odach. 
N ajlepszym  (graczem iia bo isk u  był W ójcik, w e  wlielc

w em . D zsięgły icli jednak  s trza ły  .policjantów, o d  k tó - d rużyn  w P o lsce  m o że  się tak im  skrzyd łow ym  po- 
rycli obaj Zginęli. , ! szczycie po  n im  W itkow sk i wybiłaj (się swrą g rą  i

W  R u d n i pow. krzem ienieckiego p o le ją  osaczyła ( w y trzym ałośc ią . N ieobecność H aw liuga i  Kmicińsk.ego

W ARSZAW A, 29 8. (PA T.) W edług tym czasow ego 
zestaw i m ia  wpływów! z w ażniejszych podatków  bezpo- 
śródnicli i o p ła t stem plow ych  w skazu ją  n a  'pocieszający 
objaw , iż p ła tn icy  n ie  ociągają się zbytnio z płaceniem  
należności skarbow ych.

W  lipcu1 podatk i- g run tow y , p rzem ysłow y i do­
chodow y dały  więcej n iż  p relim inow ano- N a jpodatek 
gruntow y, w płynęła sum a 1‘4 m ilj- zło tych. N a p o ­
datek przem ysłow y p re lim in o w an o  w pływ  13 m iij. zl. 
zsiąguięlo zgórą 15 m lji złotych. R ów nież poda tek  
aoc l.cdcw y  dał przew yzkę ponad  sum ę p re lim inow a­
ną. Mnici, niż p re lim inow ano  da! ty lko  podatek  m a ­
jątkow y. Ogółem, z podatkbw  bezpośredn ich  p re lim in o ­
w ano wpływ* 26 m ilj. złotych, osiągn ięto  zaś 27'6 
m ilj. złotych.

P ierw sze  dwlfe dekady  s ierp n ia  w ykazują  tę sam ą  
p om yślną  tendencję. Z p o d a tk u  gruntow ego osiągnięto 
w  26 an i 96 proc. .sumy p relim inow anej n a  ca ły  m ie­
siąc. ogół zaś podatków ' p rzyn ió sł w thyie dek ad y  
67. 5 p roc. k.\oL p re lim inow anych  n a  cały m iesiąc.

Kalendarzyk nodatknwy na wrzesień
W ARSZAY/A. 29 8. (PA T.) W e w rześniu ' rł>. 

p rzypadają  do zapła ty  następu jące  w ażniejsze p o Ą itk i 
ltezpośrednie, k tó re  w płynąć w inny  do K as S karbo ­
w ych w  śejśle oznaczonym  term in ie , po  k tó ry m  n ie ­
zw łocznie (rozpoczęta Zostanie akc ja  egzekucyjna.

P odatek  p rzem ysłow y o d  o b ro tu  za I-sze pó łro ­
cze 1925 r. w płacony być  w in ien  w czasie o d  15-go 
w rześn ia  do 15-go paźd z ie rn ik a  rb.

M iesięczna w p ła ty  p o d a tk u  przem ysłow ego o d  o- 
brolti' z jpoprzedniego m iesiąca  w inny  być w noszone 
począw szy od 15 w rześn ia  do końca  m iesiąca.

P odalek  dochodow y od uposażeń  służbow ych, e- 
m ery tu l' i'p . irm si być w płacony  do Kas Skarb-owy.ch 
najpóźniej po 7-m iu dniach od  d o k o n an ia  otrącenia.

N a ć *  p ’a tne  być w inny  w szystk ie te  podatki, 
p ro longaty  i 'ra ty  podatkow e, n a  k tó re  p ła tn icy  o trzy­
m a li nakazy  p ła tn icze  z te rm inem  p ła tno  ścli w e w rze­
śniu.

P rzy  sposobności w y jaśn iam y iż w e  w .rześnlu 
w znow ione zostanie egzekw ow anie zaległości z p o d a t­
ków” jgruńtowego i -majątkowego. \VstrzymaiTe n a  lipiec 
i .sierpień.
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N A  R A TY! Lwowska Spółka Nanuiiikturowa, Akademicnd Z3 NA R A TY!
r leca po ;enach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe, jak: kam gamy. materjały ubraniowe męskie i damskie, nowości jesienne i zimowe,
■dl P£PeIiny< S a rd y n y , jedwabie crepdeszyny. szyfony, płótna, prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki i koce, chustki kołdry watowane
I ł  A  D Ł U G f t T P R M S N  f) WS* A T Y  ł Przy t u Pnie mała cz^  gotówki. Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna.

ł - W l S i l  i L f i i i l l l i  U  IV L  w l Ł H  I I ■ Lokal otwarty od godziny 9-tej rano do godziny 7-mej wieczór bez przerwy.

Od wydawnictwa.
We wrześniu b. r. rozpoczynamy w OSOBNYM DODATKU druk znakomitej oowieści 

wielkiego pisarza francuskiego

EMILA ZOLI: „GERMINAL"
tre ść  powieści zaczerpnięta jest z życia, tragedji i nędzy robotniczej.

Nadto każdego tygodnia dołączać będziemy

S P E C J A L N E  D O D A T K I
* życia rob. organizacji zawodowych, spółdzielczych, młodzieży ro­
botniczej, ruchu kobiecego i t. d.

Wskutek powiększenia objętości pisma, ustawicznego wzrostu 
Kosztów wydawnictwa i strat spowodowanych częstemi konfiskatami 
m usim y podnieść cenę pisma do tej wysokości, jaką pobierają 
Wszystkie pisma w Polsce.

Od 1 września numer „Dziennika Ludowego*1 kosztuje 15 groszy, 
•Prenumerata miesięczna z dostawą do domu 3 a50, bez dostawy 3 20, 
kwartalnie 10 zł.

ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO ' LWÓW UL. SYKSTUSKA 21.

Zniżka cen chleba we Lwowie.
i c \v: ^ s,Kutek wszczętej przez „Dziennik Lu- 

u  o" akcji zniżona została ponownie cen a 
" Lwowie, 

d koinńsja  cemiikowla na sobbtniem posie- 
nm ustalil|a od dziś następujące peny: 1 kg.

' 3-ki pszenn ej 40 proc. 64 jgir., 1 kg. chleba 
}  r wt piekarni 38, lila (straganie 40, w' 
klepach 41 jgr., 1 kg. ićhlebfa kulikowskiegiO '

* !P« aj-.ni 50, w, skiephch 53 gir. Bułka 4 ar. 
sklepie

C eny mięsa, w ędlin  i tłuszczów 1 liie zo­
s ta ły  zm ienione.

Pom im o obecnej zniżki, cena pieczywa

Jest ii nas wyżsża niż (w W arszawie. Chleb 
w iejski kosztuje tam  22 gr., ehleb Kneipla 29, 
kjrakoWsk 32 gir. zaś bu łk i i |r|ogalki są tam  
o pó ł 'griosza tjańsze niż [wę;, Lwowie.

Lity m leka pełnego kiosztuje tatn po skle­
pach 28 lub 29 igtr. <

Ceny te  w skazują, że kwitnie U nas lichwa 
artyku łów  spożywczych Policja jednak nic jiie 
czyni W kierunku ścigania paskarstwia. r

W ładze W ojewódzkie winny przeto  Zająć 
srę spraw ą szalejącej drożyzny zywiioiści 'we 
Lwowie, w stosunku do miast prow incjonal­
nych, jakoteż Wjafszawy.

Cztery zamachy samobójcze w mieście.
ta r  * ^ tzeciągu  kilku godzin cz te ry  osoby 
bie l  'y ŚF. Av e Lwow ie n a  pfivje życie. W  licz- 
t VrV, d \v a  wypiadki Zakończone n a -
ychnuastow ą |śimie|rcią.

s łu ż a r - 116̂ ! ' Mikoł:aj  K|o|m|alrzyński, za ję ty  jako 
na 70 ’ °  0-ciu dni u S tan isław a Ciska, zam.
n i^ d z i^ Srs1^,1’olw *  ptzy til. Krzyw ej, w ub. 
s ta  jni ^południe jplolwiesił się ;na haku w

Podał ed£ i ,  1  dzienników 1, goniący za seńżacją 
powiesi} L dfu t telefoniczny • na  którym
L tro n ra n f^  xd.enat z’ak!rał 113 '„szczęście" ele1-
Djrut ten ’ k tó ry  zd ją ł z haka wisielca.
Pogiotow 3l(',rn zniszczenia zablrał1 śaniturjusz 
tttiiakia! 7-3 • ’ na piotócenie lekarza idjra Ada-
nych J, się tu  lb|olw'ie|m (wielu zabobon-
Prze!i''X ,w  kÓ"ły’’ k tó rz9 tprzg zwłokach chcieli 

Si? przy kupnie stryczka, 
fazie nie2 sa|tnobÓjstwla Komarzyńskiego na

i W  dwie godzi trg  później strzałem  pewiol- 
1 ’ eirowym skierowanym W  serce odlebPał sobie 
życie Kazimierz Edw'ard 2-g'a im Szołowski, 
student praw , zajęty  jako urzędnik Kasy Skar- 
bioW'ej W1 Mościskach. Działo się to  w' miesz­
kaniu [rodziców7* Sz. iprzy ul. Zimo.rowicża. Po­
w odem  targnięcia się na  życie b y ł rozstrój 
ne;rwowy

30-letnia M ar ja M.. zam. przy ul. O bozo­
wej, usiłował,a struć  się kw asem  karbolowym. 
PogjbtoWłe [rat. pio przepłukaniu żołądka od­
wiozło deslpieratkę do szpitala.

PoW|odem zamlachu samobójczego były nie­
porozumienia miałżeńskie.

W  ub. niedzie'ę rów nież w1 południe, t ru ­
ła się na cm entarzu Łyczakowskim 23-letnia 
Anna P. O dstaw ioną ją  w' stanie groźnym' 
do szDitalia.

Po\v|odiem sam obójstw a było zniechęcenie 
do życia.

Panama bankowa we Lwowie.
Spr aw a oszusf. 

szyni ciągu zainte CzeboWych biudzi lwi dal- 
bow itn  " ioszustw:or<:„So^ Ianic w‘ geście '. Jest to  
<Wbnvch p rzy k ład ó w 3- |ak d'Llźą ^kalę> że P ° ' 
ną. Wszelkie » . u s t \ w , ba szukac ^!rzed 'w!dlj' 
m  ostatnich łatach ( b l t l  ° lkonlanC We Lw,rtw!ie' 
opeiracji czekowych «  S  wjoboc rozmiarów

ŚledztW n w to i •lrd, ^ 1J >Jiych idbiecnie.
trw ia
,L Pi styp e!r.a i

Śledztwo w  te j C |;y ,J U!!Wil l,>uvV"lc'
będzie długo, d E S S  iK0WaneJ sf a!w^  do tychczas aresztow ano

'■hsa Ku;rzer a, pośr eduika w

siplraiwiach giełdowych i faktjoira pieniężnego, 
pirawą ręk ę  żbiegłego dpa Kolnika. W  miesz­
kaniu K urzcra ipirzy ul. Friedrichów7' pod 1. 4. 
znaleziono podczas [rewizji kilka kilogramów 
złota, znaczną ilojść -brylantów  i (różnej' biżb-j 
te|rji, oiraz kilkanaście tysięcy dlolarÓW. Skarb' 
ten zakWestjonloWano.

Aresztow any Pistyner lobćiążył swemi ze­
znaniami Kujrzeira.

Żona Kolnika, o[raz ojciec zamierzali w y je ­

chać ao Wiednia diO' przebyw ającego tam  zbieg­
łego d[ra Kolnika

Policja w strzym ała ich wyjazd. Adres 
zbiegłego dr. K. jes t pjolicji wiadomy. Z w ró­
coną się telegraficznie do policji 'Wiedeńskiej 
ażeby ta, aresztow ała dra Kolnika. Prawdo­
podobnie został 011 już  aresztow any.

W  fabryce „M a-za-ga" u rz ę d u je  obecnie 
k om isja  skarbow a, p rzep ro w ad za ją  szkontrutm. 
k s iąg  handlowych. W ynotoW jjw ane są obro ty  
czekow e, zaś Wykaz ten  b ęd z ie  pprównyW lany 
z w y k azam i banków , W których były ofwie cze­
k i [realizow|ane, ta ł  w e Lw|ojwSe jako te ż  w Ne'\\) 
Jo rk u .

W skutek zarządzenia w ładz bezpieczeń­
stw a  wstrzym any został ruch w fabryce ,,Ma- 
za-ga“ . Około 300 osób zostało pozbawionych 
plracy. Pistyner u trzym uje, że fabryka jegb. 
plrzedstawia w artość (około półtoira miljona do­
larów  i że gwlarantuje pokrycie wszystkich 
pretensji wynikłych z oszustw' czekolwych. i 

Aresztowany zabiegał w' bankach w’ Lloai- 
djmie o kredyt, ,aże'by przep[r|oNviadzić sanację 
intotusów  tej fabryki. P ertrak tac je  te szczę­
śliwie dobiegły kplńca i Pjtyner (miał przyrze­
czoną p|ożycżkę Wl wysokości ponad1 80 tys. 
funtów  szterlingów . Spadek wtartości złotego 
b y ł powlodem cofnięcia przyrzeczonej pożyczki. 

Obecnie prowadzi śledztwb' w spiral wie te j 
panmy bankow ej sędzia śkdczy r. S łow i­
kowski.

Uchwały międzynarodowego kon­
gresu nauczycieli.

BIAŁOGRÓD, 31. siejrpnia. (Rat). O bra­
dujący tu  [międzynarodioiwy kongres nauczycieli 
sżkół średnich 'uchwalił nfastępnjące rezolu­
cje:

1) Zredukow ać do iinuzliwych granic roz­
m aite działy nauczania W. szkotach średnich^ 
aby d[ać możność nauczycielom poświęcenia 
Więcej czasu p|r.acy nad ogólnym rozw ój em in ­
teligencji uczniów  bez zbytniego przeciągania 
pamięci

2) Zredukować illOfść egzaminów do mi­
nimum.

3) Zwlrócić się do Uniwlersytetów1, abp nie 
staw iały  zbyt wygórowanych (w]y|magań o d  ,ma- 
tUrzystuwJ szkół średnich, których zadaniem  
iest tylko dać logólne wykształcenie.

4) P rzyjąć plan Dpltona zm niejszenia ilo­
ści klas a  zwiększenia godzin mrący nauczy­
cieli z Uczniami, W edług m etody profesora F i ­
lie ra  z Genewy.

5) W ymagać od nauczycieli znajomości 
psychologji W edług metody Fgriera.

Po zamknięciu kongresu uczestnicy1 udali' 
się do Zagrzebia.

Sprawa połączenia Ausfrjl z Niemcami.
W IEDEŃ, 30. sierpnia. (P|at). Przy licznym 

udziale publiczności pdbyłja się dzisiaj z okazji 
przyjazdu1 niemieckich członków  austrjacko - 
niemieckiego Związku ludowego m anifestacja 
za przyłączeniem  AUstrji dó Niemiec. W  wiel­
kiej sali [ratusza przem aw iał najpierw' prezes 
zWiązku' austpjtacko - niemieckiego, p r e z y d e n t  
niemieckiego Reichstagu Loebe na tem at poli- 
tycznych zadań, któjre naieży wypełnić dla o- 
siągnięcie tego celu. Zaaniem  'm ów cy  da się 
to osiągnąć tylko za pośrednictw em  Ligi Na­
rodów'. Inni mówcy z Niemiec i A ustrji uzu­
pełniali wywody Lpiebiego, podkreślając wzglę­
dy gospodarcze, przemjawiające za arzyłącze­
niem Aust;rji do Niemiec.

Po skończonej manifestacji, (miasto podej­
m owało gości niemieckich w  salach ratusza, 
gdzie Wygłoszono szereg  przem ówień, w  k tó ­
rych oświadczono się rów nież źa przyłącze^ 
niem.
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la a m i  RESTAIlRAGlft i POKOJE QQ IHIADAlt
H A F T U L Y T O P F E R A

właść. Christian Majer i Edmund Schon we Lwowie, ulica Trybunalska L. 12. 
została po gruntownym remoncie wszystkich sal wspaniale odnowiona.
W y b o r n a  k u ch n ia  g o rą c a  i z im na, zn a k o m ite  p iw o  i n ap o je , t ra d y c y jn a  g o śc in n o ść  g o sp o d arzy  
i w zo ro w a usłu g a  p rzy w ró ciły  d a w n ą  św ie tn o ść  te g o  u lu b io n eg o  lokalu . C en y  k o n k u re n cy jn e .

Najnowszy szwindel komunistyczny.
Z „A rb e ite r Z e itu n g "  dow iadujem y się to 

najnow szym  „n aw racan iu "  tpirzez ag en tó w  k o ­
m unistyczni, ch socjalistycznej m łodzieży  au~ 
s t r  j ack ie j.

W ątp liw e wyniki, jakie osiągnęli kioimUlni- 
ści p rzez  p o b y t Wi Rosji (delegatowi angielskiej 
pia|r!tjji ppaicy nie d a ją  im sp o k o ju . Chcieliby 
te ra z  w zm ocnić sWfoje iprestige p rzez  udow o­
dn ien ie św iatu , że  delegacje robo tn icze  jnn yich 
ta k ż e  klnajówf p rzy b y w ają  do Rosji a tem sa- 
jnelm aplrobują w szystko , co się (obecnie wi 
R osji dzieje . C ałe  p rzy g o to w an ie  tlej1 akcji jest 
pospolitym  szw indlem  choćby ju ż  dlatego, że 
oWd „delegacje |r|olblo;tn icze" m ;a ją  być p rze­
w iezione do  Rosji n a  koszt [rządu1 rosy jsk iego .

Agenci kom unistyczni W iedząc, że nie trap  
fią  dó 'w yrobionej i uśw iadom ionej [austriac­
k ie j klasy robotn iczej, szukają  szczęścia n a  in ­
nym  te|renie, sżu k a ją  o to  k o n tak tu  z m R d zie- 
ż ą  robotn iczą, 1 icząe n a  je j  [mniejsze dośw iad­
czenie. O d  ty g o d n i 'ca ły ch  U w ijają się wjęc 
komluniści pio ca łe j Aust|rji i lusiłują, n ie szczę­
dząc k o sz to w n e j agitacji, nak łon ić  młodzież, Ibly

W ysłała do Riosji „austracką delegację rn ło- 
dzieży ro b o tn icze jf‘. O m ija ją  pirzytem ostroż­
nie z a rząd y  zw iązków 1 młodzieży a ty lko pod­
stępnie dociera ją  d|o poszczególnych g ru p  łub 
tim kc jonar j uszy" |0|rg,anizacji m łodzieży socja­
listycznej.

,A,rbL Z tg ."  słusznie zaznacza, że  jeżeli 
au strjack a  m łodzież ,robotnicza u z n a  kiedyś za 
w skazane' zb ad an ie  s to sunków  jrjosyjskich na 
miejscu', znajdżie  nla to  sam a [środki i dirogf. 
I nie po jedż ie  d;o Rosji k osztem  g ło d u jące j m ło ­
dzieży ro sy jsk ie j lecz zdobędzie się n a  w ła sn e . 
O te rn  oczywiście nie chce Wiedzieć rniędzynapo- 
d ó w k a  komunistyczna,. Chce jona ,mieć kupio­
nych zw olenn ików , k tó rzy  za cenę p rzy jem n o ­
ści p o d ró ży  doi Rosji po powlrocie do ojczyzny 
b ęd ą  upraw iali krecią ro b o tę .

Do te g o  nie d a  się W ciągnąć żaden  m ło­
dociany socjalista — kończy sw e  Uwagi „A rb. 
Z t g "  — +o niech pirzyjm ą do  Wiadomości k o ­
m unistyczni agienci i Ich pom|ocni’cy. A p ien ją- 
d'ze niech 'raczej re z e rw u ją  n a  rozsądniejsze 
cele, m ające W ięcej W idoków piofwlodzenia.

Kandydat na Mikołaja
Były m inister carski g e n . SUchomlin[oW; o- j 

siedli w szy isię zagran icą napisał k siążkę >pf.: i 
„W ielki ks. M ikołaj Miklojiaj ew icz". Ponieważ 
te n  pian je s t  k a n d y d a te m  na p rzy sz łeg o  cara, 
Wlajrto się z jegoi W izerunkiem  'zapoznać; łftm 
Więcej, że  czasu wlojny świ|at|o|wjeji był' te n  
cajrski książę m ążem  oplatrznjo|ściowytn dla -ca­
łeg o  lolbozU ugodow ego polskiego pód pirze- 
Wódeim DmjoWskiego, Giralbskiego i t. d. .

O to  co- p isze S uchom linów o M ikołaju  Mi- 
kołiaj ew iczU : J

Po zgulbieniuj i (zdradzeniu- sWegio sio strzeń  ' 
ca M ik o ła ia  II, W ks. (Mikołaj Mikołajewicz 
WI tajnik[ach duszy sw o je j żywi nadzieję n a  
p rzyw rócen ie  obalonego  tro n u , d la nowiegc ce­
sa rza  M ik o ła ja  III. Dla osiągnięcia teg o  zbrod'-' 
niczego celu' w . ks. M ikołaj 'M ikołajcwicz n ie  [ 
za tpzym a się -przed żadne-mi śrlddkam i, aż dlq 
in te rw e n c ji w o jen n e j w łącznie. NaWet W ięcej,' 
ty lk o  w 1 dpodze in te rw en c ji Uważa 011 za ,moż- i 

liWć osadzenie nia tro n ie  M iko łaja  Iii. t. j. 
siebie sam ego. j

„O k ru tn y  i [bezlitosny z n a tu ry  nie zad a-j 
Wlaliający się morze-m k rw i p rze lan e j w  Rosji, 
M ikołaj M ikołajew icz chce w trącić  Rosję zno- 1 
wU w  n a jg o rszą  z w oj en, jwiojnę d o m o w ą".

S u ro w y  i bezw zględny sąd O kandydacie 
d'o tronu g e n . Suchoimlinow p o tw ierd za  sze re­
g iem  spostrzeżeń  i przypiojmina, jak  za m ło ­
dych lat w 1 pialrkU pałacowym  Wielki książę Mi­
k o ła j blawił się w ybijaniem  szczeniakom  ślepi 
z  o rb it  — kańczuigielm, jak  fw czasie polow ań 
piar-force w  Z nam ience p o d  Pet>e|rhofen t łu k ł  
ty m ż e  ostrym  kańczug iem  — strze lców  d w o r­
skich do krw i, jak  w reszcie W Kijowie, gdzie 
geh . SuchomlinjoW b y ł g en era ł-g u b ern ato re im  
w ielk i książę M ikołaj z niccierp-liwoścją ocze­
k iw a ł ś,mie;rci sw ojej -matki wielkiej- księżny 
A leksandry  P io tró w n y , n ie  kiry ją ć  swego- znie­
cierpliw ienia, że -matka za d łu g o  ży je .

Z czasów  w ojny  wiaid|o|mo, że jak o  (wódz 
naczelny w . ks. M ikołaj n ie  ham ow ał sw ojej 
brutalności, złych i fokPUtny-ch n a w e t instynk­
tów ' w zg lędem  otoczenia i podw ładnych, |Cheł- 
p ił się ja k  g dyby  sw o ją  nieludzkjoiścią, a oipinja 
publiczna 'rosyjśkla pirzez p e w ie n  czas duimna 
b y ła  z tego , że  'e j W ódz ,.bije w szystkich plo­
ta  oir dach".

W  swoim  czasie w ielki książę b y ł  inicjato­
rem  p o w ołan ia  do [życia Rady O b ro n y  PaństW u-

w e j, k tó re j  obradiom sam  przew odniczył. Z  
t|ych czasów-ig'eh. Suchom liiiow  -ma (takie wspo­
m nien ie : „Jako  p rezes R ady  O b ro n y  P aństw a 
wl. 'ks. k ierow ał działalnością te j  insty tuc ji bez 
sensu) i n  aw e t k a ry g o d n ie . C o tam  się działo-, 
trUdno lopisać, biyl to  praw dziw y -'dom w arja - 
tó w  W ystarcza ło  jed n eg o  tak iego  posiedze­
nia, iaby p rzek o n ać  się, że Wielki książę n ie  
m a żadnych danych do za jm o w an ia  się ob roną 
p-aństwla..."

Plrzy takich „zdolnościach" jednocześn ie  
staran iom  W ielkiego księcia R osja zawdzięcza, 
ja k  p isze SuchomlinoW, w pływ y n a  cara, ca­
rycę  różnych sza rla tan ó w  o d  Papusa, Filipa 
do R asputina w łączn ie , rek o m en d ac ja  tych 
niegodziw ców 1 pochodziła zaw sze z dom u jwl. 
ks. Mikołajia, gdzie jego- ,.Czarno'górki" tru d ­
niły. się Wipuj ącemi stolikam i i w szelką sza rla ­
tan er ją . j

A teiraz jeszcze w ielk i książę' jako  s tra teg
„N iem a ju ż  te ra z  żadnej wątpliwości, że 

nieszczęsny bez  sen su  pochód za Ka;rp-aty o d ­
b y ł  się na  żąd an ie  g łó w n e j ikWiatery wielkiego 
księcia, p o tw ierd z iły  to- zeznan ia g en . Iwian-o- 
w a... Szpielgumlanja, p-anik-a W(oblec zdrady, szu­
kanie przyczyny klęsk poza g łó w n ą  flkWaterą, 
obrzydliw ie g łup ie  decyzje, ja k  n-p. -ewakuacja 
ludności żydow skie j z ty łó w 1 arm ji. Id jo tyczna 
ew akuac ja  -miljonów ludzi z Polski 'z pirzesu- 
waniejm żapiasówi z bazy  n a  fu 0111 doprow adziła  
do takiegoi żamieszania, że  p rz y  'zapełnym  blra- 
kU pociskowi na froncie pociągi -pełtie tychże 
pocisków  sta ły  na zapasowych odnoga-ch kolei 
pom iędzy  K aukazem  a D o n em ".

„M ikołaj M ikołaj ewicz jes t s ta ry  i btez 
morfiny- n ie  m p że  obejść  się. D la -rządzenia pian 
stwlem je s t od stóip- dio [głów — p-rofanem, je s t  
to  cz łow iek  o intelekcie niższym  od średn ie­
go. Z n a tu ry  zły, mściwy, lnie odw ażny , zdol­
ny  do posy łan ia  n a  śm ierć se te k  tysięcy b ez  
sk ru p u łó w , osobiście -wioli nie ryzykow ać n a ­
w e t m ałego  pialca. Takich ludzi dla p rzy w ró ­
cenia p o rz ąd k u  -w Rio-sji n ic  p o t r z e b a !"

K siążka Suchomliniowla wiraż z szeregiem  
innych dokum entow i i ^wspomnień stw ierdza, że 
m onarchja ro sy jsk a  j'e'j -otoczenie, jej ludzie' byli 
w  st anie ostatecznego- |riozkładu' i ż e  prócz -mi­
k ro b ó w  zgtniUzny mionairchiz-m rosyjski nicze­
go  w  sobie nie tai.

Kongres międzynarodówki socjalist
Zakończenie obrad.

N a osta tn iem  po siedzen iu  p lenarnem  kong resu  
w dn iu  27 bm . uchw alono  ta ty  szereg rezolucji. — 
W  spraw ie, zagadnień  ogólno ośw iatow ych u zn a ł K on­
gres, że w alka  k o n k u ren cy jn a  n a  p o lu  gospo-uartzem  
kap ita łu  poszczególnych p ań stw  jes t glówrią p rzyczyną  
groźby w ojennej w  szczególności zaś ryw alizacja  syste­
m ów  gospodarczych , bezrobocie is siaka zw yżka k o ­
sztów  u trzy m an ia , zaognia ją  sy tuację. Jedynie socjalizm  
jest w  m ożności zakończyć ten  hao tyczny  stan  rzeczy.

W  dalszym  ciągu- rezo lucja  o m aw ia  stosunek  m ię­
dzynarodów ki do Ligi N arodów , m ów i oua m iędzy 
inneimi, że  n ie  w ykonan ie  lub  złe wypelnienię p o ­
stanow ień  trak taó w  m iiędzytnarodow ych, jak  np-. kw estjl 
m niejszościow ej, po-ciąiga za sobą niebezpieczeństw o 
w ojny.

P o nad to  p ro le ta r ja t robo tn iczy  zorganizow any w 
M iędźynarod. socjal. je s t s tanow czo  za  ugrupow an iem  
wpływ ów, i podn iesien iem  znaczenia Ligi, jednak  do­
p iero  w tedy, gdy  w szystk ie  n a ro d y  n a  jednakow ych 
praw ach  b ędą  w niej rep rezen tow ane. W  tym  d u ch u ’ 
w ięc M iędzynarodów ka żąda p rzeprow adzen ia  rew i­
zji traktatu'.

P o n ad to  życzy sobie  O na, pow o łan ia  p rzez  Li­
gę, Mięclzynaj-. ra d y  d la  gospodarstw a kolektyw nego, 
w  k tó re j o rgan izacje  robo tn icze  by łyby  rep rezen to ­
w ane.

D ochodzenia sw ych p re tenc ji i rozs trzygan ie  k o n ­
fliktów  drogą w ojny , pow inno  być  bezw arunkow o —■ 
w zbron ione, a po w in n a  być jedyn ie (możliwą w o jn a ’ 
ob ro n n a  i to  za specja lną  uchw ałą  Ligi N arodów . 
P aństw o , k tó reb y  w ojnę  pow odow ało , pow inno być 
n a  podstaw ie  uchw ały  Ligi zm uszone do rozb ro jen ia

W  sp raw ie  protokołu- genew skiego m iędźynarod . 
uw aża, że znaczna część ta rć  m iędzy  m ocarstw ow ych 
w ypływ a w łaśn ie  z n ie  n rz y ję d a  protokołu!, co do 
-oaktu bezpieczeństw a, to  'poniew aż p ro jek t n iem ieck i 
n ie  zo sta ł jeszcze o sta teczn ie  op racow any , m a ją  p a r-  
tje  socjal. w szystk ich  p ań stw  zain teresow anych  w raz  
z egzekutyw ą m ięd zy n aro d ó w k i zw ołać konferencję,- 
k tó ra  by zajęła się tą  spraw ą.

W  sp raw ie  w schodnio-europejsk iej zosta ła  p rzy ­
jęła  p rzez  p len a rn e  posiedzenie ' jednog łośn ie  w ska­
zu je  o n a  n a  specja lne  n iebezp ieczeństw o w ojny , n a ' 
w schodzie E u ro p y . P ię tn u je  ona  system  bolszew ick ie j 
R o s ji .» po legający  n a  iluzji w yrw o! a r ie  Tobc-*nik ó^?  ” 
drogą w alk i i zaborczą  p o litykę  pań stw  w schodn io ­
europejsk ich  w stosunku  d'o R osji. W  M iędzynarodów ka 
uzna jąc  p raw a w szystk ich  now opow stałych  państw  do 
w olnej egzystencji i  żąda, ab y  p a rtje  socjalistyczne 
tych -państw dąży ły  dó  n aw iązan ia  pokojow ej p o li ty k i 
w1 sto su n k u  do  sow ietów . R ów nocześnie  jednak  K o%  
gres óbm aga się sw o b o d y  politycznej i organizacy] 
nej w  R osji, p ię tn u jąc  jej dotychczasow ą p o lity k ę  
w ew nętrzną  wzywa n a ró d  ro sy jsk i, aby  oparłszy  się 
n a  socjalizm ie, dąży ł do dem okratyzacji s to su n k ó w  
rosy jsk ich .

W  kw estji m a ro k ań sk ie j p ro te s tu je  M iędzynaro­
dów ka n a  p rze lew  k rw i i  żąda  o d  państw  b io rących  
w akcji m a ro k ań sk ie j u-dział uzn an ia  niepodległości 
R iffenów  p o d  k o n tro lę  Ligi N arodów .

M iędzynarodow y kongres socjal’. żąda bezw arun­
kow ego w prow adzenia  n a  całym  św iacie ośm iogodzin­
nego d n ia  p racy  bez zezw alan ia  p a  Wprowfadżanie w 
w ypadkach n ieuspraw ied liw ionych  ‘godzin nadliczbo­
wych, o ra z  żąda red u k c ji ośm iogodzinnego dn ia  o racy  
w (warunkach ‘specjaln ie  n iezd row ych  lub  w ym agają­
cych specjalnego w ytężen ia .

N a o sta tk u 1 postanow iono , ab y  następ n y  M iędzy­
n a ro d o w y  kongres socjal. zw ołać w  1927 r .  O brady  
ukończono  w ięc dn ia  27 bm . o  godz. 1-szej w  nocy.

| Wzmożony eksport cuuru.
W edług danych Urzędu statystycznego, obszar 

' zasadzony burakami cukrowemi w Polsce wynosi 
w roku bieżącym 176,6 tys. hektarów. Wobec tego 
iż urodzaj tegoroczny przedstawia się zadowalająco, 
a mianowicie nieco wyżej norm przeciętnych, spo­
dziewać się należy, według obliczeń Urzędu staty­
stycznego, zbioru buraków w ilości około 3.458 
tysięcy ton. W  porównaniu z rokiem ubiegłym 
obszar plan tacy,j zwiększył się o 5°/o, a zbiór bu- 

Iraków o 7.4.°/0. N a podstawie przypuszczeń, wy- 
datność buraków w bieżącym roku wynieść powinna 
w przetworach Da kryształ 449.7 tysięcy tonn, war- 

. tość zaś cukru surowego 549.3 tysięcy tonn. 
i Przyczynić się to może do wzmożenia eksportu 
i poprawić bilans płatniczy, bez uszczerbku dl® 

ikonsumeji wewnętrznej.
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Konferencja polsko-litewska.
Współpracownik „K uriera Polskiego" zwrócił! — Konferencja będzie miała charakter czysto

SlS do przewodniczącego delegacii polskiej na kon 
ferencję kopenhaską, Leona Wasilewskiego, o wy­
rażenie opinji o genezie rokowań polsko-litewskich 
oraz o ich zakresie. Wasilewski udzielił następują- 

odpowiedzi:
— Polska w' swej polityce pokojowej korzysta 

2 każdej sposobności, aby pizyczynić się do odbu­
dowy i rozwoju normalnych stosunków gospodar­
nych europejskiego Wschodu. Wobec tego roko 
w&nia, które się mają rozpocząć 30 b. m. w K o­
penhadze, są wyrazem oddawna istniejącej tenden­
cji Polskich czynników urzędowych szukania prób 
Jakiegoś mondus vivendi między obu sąsiedniemi 
krajami, przedewszystkiem w dziedzinie gospodar- 
C2eb Chodzi więc o ustalenie warunków zasadni­
czych, którebv położyły kres obecnej niemormalnej 
sytuacji. Dość powiedzieć, że port kłajpedzki jest 
odcięty conajmniej od 2/s swego naturąloego hioter- 
landu, leżącego na polskiem dorzeczu Niemna. To 
też otwarcie spławu na Niemniej umożliwienie pol- 
skim i litewskim kołom przemysłowo handlowym
korzystania z odpowiednich środków komunikacyj- . . . .  .
oych i opieki konsularnej -  oto jes t główna treść 26 f eJ s.trony W ™ 1 zadowolenie, i ż  pierwsza 
projektowanych obrad. konferencja polsko-litewska oabędzie się w stolicy

—  Czy na konferencji będą poruszane sprawy 
Polityczne ?

gospodarczy — wyjaśnia nasz rozmówca — i dele­
gacja polska, w myśl otrzymanych instrnkcyj nie 
będzie poruszała spraw politycznych.

— Jakie są widoki na rezultat konferencji? — 
pytamy.

— Trudno jest przed rozpoczęciem narad, 
przed utaleniem szczegółowego programu obrad 
oraz przez zetknięcie się obu delegacyj przesądzać 
wyniki konferencji. Stanowisko Polski nie wymaga 
żadnych wyjaśnień, jest ono bowiem dawno usta 
lone i znane wszystkim czynnikom, interesującym 
się sprawą stosunków polsko-litewskich. Delegacja 
polska dołoży wszelkich usiłowań, ażeby osiągnąć 
konkretne rezultaty, zmieniające zasadniczo obecny, 
nienormalny staa rzeczy.

Jeszcze jedno pytanie: — dlaczego została 
obrana za miejsce konferencji Kopenhaga?

— Jako  stolica kraju o tradycjach neutral­
nych-i demokratycznych, Kopenhaga posiada atmo­
sferę, mogącą odpowiednio oddziaływać na tok 

; i wyniki obrad. Podnieść należy, że rząd duński

djabłami", zamknęli ją w komórce, aby jej nie na­
rażać na „pokusę“. W rd ie  opowiadań innych, 
dziewczyna miała być poświęcona przez rodziców 
„służbie Bożej “. Jeden z robotników, który praco­
wał u Zitlerów przez trzy lata, nie wiedział nic 
o istnieniu dziewczyny.

Nieszczęsną ofiarę fanatyzmu religijnego ode­
słano na leczenie do Wiednia, rodzicami zajęła się 
prokuratorja.

Charakterystyczne jest, że rodzice więzionej 
dziewczyny byli bardzo religijni, żyli w dobrej 
komitywie* z duchowieństwem a Z itler był nawet 
jakiś czas chrześcijańsko-socjalnym naczelnikiem 
gminy.

! Danji —  zakończył p. minister Wasilewski.

„Polska -- państwem sezonowem".
Pobożne życzenia nacjonalistów niemieckich.

N Kimev n ie  m ogą pogodzić s ię  z  faktem , że konsekw en tnym  fanatyzm ie  du ch em  jej nok  rew ii ą  I7 r a n  
p Olska  jes t i będzie . K tokolw iek w osta tn ich  czasach  cję. P rzy tem  w ydęto  sztuczn ie  p o lsk ie  państw o, te raz  
m ógł się p rzekonać , p rzys łuchu jąc  s ię  m im ow oli roz- ko łysze  s ię  o n o  tu  i  tam , n iezdo lne  u trzy m ać  rów no- 
r-lO\vom (niem ieckim  w wagonjiei pzy restau racji, ;że Nielm i wagi. „W sadzono  n a ró d  p o lsk i n a  siodło", jeże li uży- 
®y Mdnę w szelak ich  n iepow odzeń, w szystk ich  nieszczęść, 1 jem y nieco  zm ienionych  słów  B ism arcka, a le  nie u d a ­
c i e  spadły  n a  ich o jczyznę p rzy p isu ją  Polsce. „Polem  je m u  s ię  jeźdz ić  k o nno . W szystk ie  jego g łośno h rzm ią- 
yerflundite P o len " , „S a isonstaa t"  n ie  schodzi z  ust ce  słow a n ie  m ogą pozbaw ić w a ż e n ia , że jako  sam o-

° <̂ lających n as sąsiadów .
Ilu s trac ją  tego ja k  s ię  to  w  N iem czech o P olsce 

- i m ów i, jes t a r ty k u ł niejakiego M axa Caselli.
a ami©s.zc2o iry  w  „ M tin c h e n e r  Nc-ueste N a c h r ic h te n " .

A rtykuł ten  p isan y  z  o k az ji dziesiątej rocznicy 
^ 'k roczen ia  N iem ców  do  W arszaw y, nosi w ym ow ny ty- 
btł „K to P o lskę  w sadził n a  s io d to "  i pe łen  je s t go rz­
k ich w ym ów ek i w y rzek ać  n a  n iew dzięczność Polski, 
a  kończy się  słow am i:

„Dzisiaj wiemy, że wszelkie dobre zamiary oszczę- 
Ł ani;, j względy stosowane przez Niemcy względem 
Polsk, podczas wojny przyniosły nam tylko złe owoce. 

°lska przypomina obecnie słowem i fczynem w swym

dzie lny  tw ó r państw ow y  zaledw ie się m oże  u trzy m ać  
za cugle obcej ku ltu ry  (!) J e s t o to  m iędzy  n a ro d a m i 
jeszcze jed en  zw ycięzca w ojenny. A le N iem cy  n ię  s ą  
tym czasem  w  m ożności ob ron ić  się od po lsk ie j nie­
w dzięczności, pyszalkow aiości. m an ji wielkości i b ra ­
k u  m ia ry  w  żądaniach , „P o lsk ie  zagadnienie" k tó re  nas 
zajm ow ało  o d  w ielu  dziesiątków  lat, jeszcze n as n ie ­
raz  w  p rzysz ło śc i postaw i w obec ciężkiej sytuacji. 
Oto m yśli, k tó re  m n ie  jako N iem ca, po ru szy ły  dzisiaj 
w  dziesiątą  roczn icę  wzięcia W arszaw y. Są o n e  w praw ­
dzie sm utne, ą le  n ie  bez p oży tku" .

Oto jest szczery wyraz nastrojów nacjonalizmu 
niemieckiego względem Polski.

5fflHWCT •■'FUPT - pm m b w b m — u m p

E  <inta.
14 punktów Wilsona I l i t  przykazań 

Mojżesza
F rankfu rte r ZeBung przynosi z Nowego 

Y orku następującą |ai*ejg||Ji®kę:
G dy Wodpojoiw .Wilson d o ta rł do w ró t n ie­

bieskich, spotkał się z nim 'Mojżesz, poczeitii 
zaw iązała się m iędzy nimi następująca ’ roz- 
E p w ia :

— Czy, pian jesteś  M r. W ilson ?
— O to  jestem . !
— Oh, pian |mi łąką przykrość sprawia.
— Jaikże to ?  — pyta  Wiison.
— Tak, czyż pian n ie je s t 'W codrowean 

Wilsonem, byłym  prezydentem  Stanów7! Zje­
dnoczonych ?

— Oczywiście.
— Czy nie pan  jesteś (autorem czterna­

stu  punktów , k tó re  się przyczyniły rdo zakoń­
czenia w o jn y ?

— Owszem, ja  to  uczyniłem.
— W idz. pan, ta k  straszliwie 'boleję nad 

tem, co ludz.e zrobili z jpańśkiemi czternastu! 
punktami.

Na to  W ilson:
— W  takim  raz ie  niech |pan zejdzie n a  zie­

m ię i przekona się, co 'zostało z pańskich 
dziesięciu przykazań!...

C ite ra tu ra , n a u k a , sztuiua,
R E PE R T U A R  T EA T R U  W IE L K IE G O  W E L W O W I E

W torek , o godz. 7‘30 w iecz. „U ciekła m i p rz e ­
p ióreczka".

godz. 7‘30 wiecz. „U ciekła m i p rze-

Stronniczy sąd.
K a rz ą  z a  z d r a d ą  s ta n u  n ie w in n e g o  cz łow iek a .

3ję *0 senatem karnym sądu w Lipsku,
na Dof rozPrawa> która rzuca ciemne światło
sądem sPrawtedliw°ści sądów pruskich. Przed
o b w i n i Wa* ślusńrz Franz Hecht ze Straubing, 
na 0 zbrodnię zdrady stanu. Ilech t wstąpił
do le£ń-Przet* wi®!ką wojną, to jest w roku 1913 
słany Jj cudz°Z'emskiej i z ekspedycją został wy- 
plemion *+ ^ ar°kka dla uspokojenia powstających 
Walczih . yiczych. Przeciw własnym rodakom nie 
“Pełnieni D*e m<\gł *ez powrócić do Niemiec dla 
Ucieczkęa ^ ° ^ i^zków wojskowych, ponieważ za 
nv na Z cudzoziemskiej mógł zostać skaza-
Wr&z [  W  roku 1918 został

odbyła j uwolniony z legji cudzoziemskiej i wrócił do Nie- 
jmiec. Nie mogąc jednak znaleść pracy, powrócił 
ponownie do legji cudzoziemsk:ej. Wr roku 1924 
został z powodu choroby uwolniony za rentą a w ro 
ku 1925 po powrocie do Niemiec uwięziony pod 
zarzutem zdrady stanu.

Oskarżony na rozprawie opowiedział szczegó­
łowo o przejściach swoich, z czego wynika, że po 
rozpoczęciu wojny do kraju wrócić nie mógł.

Prokurator przemawiał za ukaraniem Hechta, 
argumentując, że powiuieu był pozostać w obozie 
koncentracyjnym. Sąd skazał Hechta za zdradę 
stanu na okropną karę, pięć lat twierdzy!

Wyrok ten wywołał, powszechne oburzenie, 
jest on bowiem zaprzeczeniem sprawiedliwości a ra­
czej wyrazem zemsty za to, że znalazł się Niemiec.
* ' - I

— * i  mn • ” przeniesiony
y e L r a n c j i ! ek'j°m=>t- do obozu koncentracyjnego 
życia w ob0z 6 Ĉ C£1C ZD0S'ć ciężkich warunków 
browolnie d0 1 a JCPDcentracyjnym, Hecht wrócił do 
   iryki. Po ukończeniu wojny został

Dziewczyn;

który nie czuł nienawiści 
Ni

do Francji, 
i n n i i i i i i i i m w

W  małej górn0ai]
a wiejska przez trzynaście lat zamknięta w kamorze.

zdarzył Ufe wi°seczce Gllatzing,
sów fanatyzmu średni’a^by żyB'cem wyięty z cza'
°P°wjada;a o tem .. "''ocznego. Pisma niemieckie

Przed tygodniem ^a®^Pu.ie:
^ P u c h h e i m  robotnica -ł^ ,się. d° wl.adz. ^  A t.t '
?.°Arze^ i  jej chlebodauLWl0'’^ a 10P if ,iedziała’, Zfchłop Zitzler w blat-

wielu lat więzi swą
i , , . .  , jej chlebodawca
córkę J e^ chwanstadt• - , , - od

lzja dokonana u

w ciasnej, ciemnej komóreczce leżało na nędznem 
posłaniu jakieś potwornie wynędzniałe stworzenie, 
odwracające się od światła. Była to dwudziesto- 
dziewięcioletnia córka Zitlerów, przez pełnych trzy­
naście lat przez nich więziona.

Wyrodni rodzice odmówili jakichkolwiek wy 
jaśnień organowi policji, ale z zeznań sąsiadów 
okazało się, że Zitlerowie chcąc uchronić córkę

Zitzlera wykazała, że swoją „przed złymi mężczyznami i wszystkimi j na Dobrzańskiego.

j Środa,
p ióreczka".

J C zw artek, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła m i p rze-
' p ió reczka".
j P ią tek , o  godz. 7‘30 w iecz. „Uciekła m i p rz e ­
p ió reczka".

Sobota, o godz. 7‘30 wiecz, „Tosca". 
R E PE R T U A R  T EA T R U  N OW O ŚCI (ul. Słoneczna), 

i W torek , o  godz. 7‘30 w iecz. „N oc A ntonji".
Środa, o  godz. 7‘30 w iecz. „N oc A ntonji".
C zw artek, o  godz. 7‘30 w iecz. „N oc A ntonji".
P ią tek , o  godz. 7‘30 w iecz. „N oc A ntonji".

T EA T R  ŻYDOW SKI (D yr. S. M. G IM PE L
u k  Jag iellońska 1. 11).

K ącik A rtystyczny C entralnego T e a tru  w  W ar­
szaw ie.

D z iś  p rem ie ra : „G w ałtu1 k iedy  o n  um rze" , kom e- 
d ja groteskow a w 3 ak tach  6-ciu odsłonach . C eny b i­
letów  p i  1 (do 3 zł. W  ra z ie  n iepogody p rzedstaw ien ia  
odibędą się w  lo k a lu  zim ow ym .

— —
T E A T R  W IE L K I, w  d n iu  dzisiejszym , w e w torek, 

ólaje p o  |raz drujgi św ie tną  Skomedję S tefana Żerom skiego 
„U ciekła m i p rzen ióreczka..."  w  w ykonaniu ' najw ybit­
n iejszych  s ił zesporu  z pp. D ębicką, T rapszo . M e h u ło -  
w iczem , O kornickim , R asińskun , żabielskim , Ż yteckim  
w  ro la c h  głów nych, o ra z  pp<- Czak cm. K oczyrkiew iczem . 
L oćhm anem , R elskim , R zęckim  w  ro lach  d rugop lano ­
w ych. R eżyserja  d y r. H en ry k a  B arw ińskiego.

T E A T R  NOW OŚCI. D ziś w e w to rek  ro zp o czy n a  
now y sezon  przepyszną, p e łn ą  h u m o ru  ko m ed ją  M el­
ch io ra  L engyela  „N oc A ntonji" z  p . L eo n ją  B arw iń sk ą  
w  ro li głów nej. D alsze pop isow e ro le  od tw orzą  pp . 
G alicka, Jankow ska. Szczęsna, K alinow ski. K w iatkow ­
ski, M ilski, F e rtn e r  i  Szosland. W  m niejszych ro lach  
w ystąp ią  pp. H ierow ska, R ow ińska, R ybicka. B ojanow - 
ski, K opczyński. P rzys taw sk i i inni. R eżyserja  p. Ju lja-

t
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Z ł  wiejm. milm. 1 sz p a lto w y  zwykle u  tekstem 
ti, —-18. Nadesłane Zi. —‘36, w tekście Zł. —-60. 0 0 3 L 0 8 Z E N I A

Na 1-ej itr. Zł. —'70 Drob ne ogł. za iłowo Zł. — 10 , 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/, drołej

ZELADNIK MASARSKI zdolny zostanie zaraz przyjęty.) 
Zgłoszenia Feldm an, Kaźnuierzowska 3

f f  ATAI f i f*  Nr. 7 wydawnictwa »Pomoc Szkolna* 
I  H L V »  w  wyszedł z druku Wysyła się na żądanie 

po otrzymaniu 15 groszy (znaczkami) Księgarnia Wajnera, 
Warszawa, Bielańska 5—36 (purw sze piętro front) 814—1

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę stałego urlopowania, wy­
stawioną przez 11 p. a. p. na nazwisko Schnuttlich 

Mendel. 50— 1

S p e c ja lis ta  ch o ró b  p łuc, se rca  i ż o łą d k a

Dr F. HAHN L W Ó I H  
Ł^ÓOEC&A 46.

P rz e św ie t la n ie  R en tg en em . L e c z e n ie  s o iiu k se m  
i la m p ą  kw arcow ą. Nr. te le fo n u  8 — 3 4 . — 7

Obwieszczenie.
Ustanowieni .sądownie likwidatorami Spółki 

pożyczkowej w Sassowie Józef i Seinwel Landau, 
wzywają niniejszem wszystkich wierzycieli tejże 
Spółki do zgłoszenia swoich roszczeń najdalej do 
6 miesięcy.

Sassów, dnia 14 sierpnia 1925.
Spółka pożyczkowa w Sassowie

Stow. zarej. z ogran. poręką

w  lik w id  «ji. 3—
J. Landau Seinwel Landau

■ ■■;

Do PT. Odbiorców G azu!
Ze wzzlędn na zbliżający się sezon u p r a s z a m y  
we własnym interesie z g ł a s z a ć  wszelkie na- 
prawki jak  czyszczenie i uzupełnianie palników do 
świateł, kuchenek, p :eców kąpielowych, pieców 

pokojowych do 804— 2

Oddziału Miejskiego Zakładu Gazowego
w  P a s a ż u  M ik c la s z a T e le f o n  1161.

ZEGARKI szwajcarskie
z  d w u le tn ią  gw aran cją  648

w  w ielkim  w yb o rze  — poleca najtaniej

B. Gruiibeig, Lwów, Sykstusha I
n ap rzeciw  fa b ryk i k u frów  Rosenzw eigra.

Ma raty! Ubrania męskie, dziecinne 
i studenckie, rngiany, futer­
ka, ptaszcze damskie i t. p.

poleca magazyn konfekcji

E. Perlbergera *„,..£££2*,
Ceny konkurencyjne. Warunki bardzo dogodne również dla 

P. T. Klientów z prowincji. 813—

św iat dystyngowany 
u ż y w a  t y lk o  

MYDEŁEK TOALETOWYCH

ROŹNOWSKIEG9
Magazyn, Lwów, ul. Mickiewicza 14. 

Telefon 2 9 -1 6

817—2

Tourzysze i Towarzyszki
b ez ró żn icy  stanu, łą c z c ie  s ię  i kupu jc ie , jakn a je leg an tszą  konfekcję 
dam ską i męską z na jlepszych m ate rja łó w  k ra jo w yc h  i za g ra n ic z ­
nych, ja k o to : Plasscae dam skie, Kostjumy, Suknie rozm aitego  
rodzaju, Spódnice i t. d. — Ubrania męskie, Raglany, 
Spodnie, Palta, Futra, Kurtki po cenach gotówkowych

na bardzo dogodne raty.
Zamówienia na miarę uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. — Dotychczasowa moja 
klijentela, niejednokrotnie przekonała się co do sumienności i solidności mojej fiirmy

Magazyn konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej

D. SCHRANZ, ul. byraahowsha 24 a.

Na 3-niiesięczne RATY!
MAGAZYN KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ

laserujcie 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

O D E Z W A  
do młodzieży szkolnej! I !

Fiie marnujcie swojego g ro s z a !
K upujcie tylko w znanym  z taniości

M AGAZYNIE PAPIERU

S . W ^ l S E i T A
L w ó w , S Y IC S T U S K A  4 ,

gdzie dostaniecie po niebywale niskich cenach olbrzymi wybór 
wszelkich przyborów szkolnych i bezpłatny upominek.

BLOK RYSUfoKOWYz MAPĄ POLSKI!!!
Jako dowód taniości przytaczam ceny bloków rysunkowych:

I II 111 IV V  VI
1 .2 54 5 60 7 5 60 1.10

U W A G A ! We własnym interesie należy zapam iętać firmę S« W en ser  oraz 
num er domu uł. Sykstuska 4 ,  5

„u rn  HAtr.ii
L w ó w , Ł y c z a k o w k a  7 .  Telef. 30-92.

Mamy zaszczyt donieść, iż na zbliżający się obecny sezon jesienny i zi­
mowy zaopatrzyliśmy nasz magazyn w bogaty wybór konfekcji męskiej 
i damskiej a to :

w  d z ia le  k o n fe k cji d a m sk ie j :
Płaszcze pluszowe z futrzanymi kołnierzami 
Żakiety pluszowe
Płaszcze futrzane, Żakiety futrzane 
Płaszcze welurowe z kołnierzami futrzanymi 
Kostjumy na watalinie

w  d z ia le  k o n fe k cji p a n ie ń sk ie j:
Płaszcze dług. 95 cm. począwszy aż do najdłuższych damsk. do 135 cm. 

w  d z ia le  k o n fe k cji m ę sk ie j:
Futra męskie we wszystkich kolorach i gatunkach 
Kurtki z kołnierzami futrzanymi 
Raglany z double i him alaja 
Czarne palta z kołnierzam i aksamitnymi 

„ „ „ „ futrzanymi
Ubrania czarne, granatowe, bronzowe i we wszystkibh kolorach 

z czystej materji kamgarnowej 
Chłopięce ubrania i raglany od 1- lat 
Spodnie w paski i do jazdy konnej — Kurtki skórzane.

Ula zadowolenia P. T. Klienteli sporządziliśmy wszystko z najlepszej m a­
terji i dodatków a wykonanie jest pierwszorzędne. Ponadto zaprowadziliśmy 
tez oddział, w którym wykonujemy konfekcję na  m iarę i według najnowszego 
fasonu, a mając bogaty wybór na składzie, możemy się zastosować do każdego 
życzenia tak co do materji jakoteż co* do fasonu. Dla przekonania upraszamy 
o łaskawe odwiedziny naszego m agazynu bez przymusu kupna. Jest naszem 
staraniem, aby zamówienia najsolidniej, najrychlej i szybko wykonać.

Udzielam y też k redytu  P. T. U rzędnikom  prow inc jonalnym .

Kreślimy się z poważaniem 
M a g a zy n  k o n fek cji m ę sk ie j i d a m sk ie j

„ y i E N l i A P O L * *
Lwów, Łyczakowska 7. Tel. 30-92

815—3

Baczność na Nr. domu!

Zastępca naczelh. r e d a k t .  i red. odpow:. BRONISŁAW  SKALAK- — Drulk. Lud. Sp. Towi W yd., Lwów, uli. L’. Sapiehy 77. — Tel. 496.


